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TELEFON nr. 1414. 


Przez lud =dla ludu! _ fota St ma wetsze aoc 


Niemcy żądają rewizii granic. 


(, Berlin. (PAT.) Na łamach oficjalnej korespon- 
dencji niemieckiej partji ludowej „National iberale 
Korrespodenz* jeden z bliskich współpracowników 
ministra Stresemanna baron von Rheinbaben zamie- 
3zcza obszerny artykuł w sprawie korytarza polskie- 
go. Baron von Rheinbaben oświadcza, że sprawa ta 
będzie mogła być rozwiązaną w myśl życzeń niemie- 
ckich tylko wówczas, jeżeli w odróżnieniu od innych 
kwestji będzie traktowana nie jako punkt programu 
partyjnego, lecz jako sprawa, obchodząca ogół niemie- 
cki. Kwestja korytarza nie powinna nigdy schodzić 
z porządku dziennego. Ponieważ Niemcy nie są obe- 

e potęgą militarną, nie powinne powstać żadne 


wątpliwości co do tego, że polityka niemiecka dąży | granicy niemiecko-polskiej. 


Belgja — Lokarno — Traktat Wersalski M a 


do zmiany obecnych stosunków na granicy wschodniej 
jedynie w drodze pokojowej. W walce między naro- 
dem niemieckim a polskim nadzieje niemieckie, doty- 
czące rewizji granicy wschodniej, tylko pod tym wa- 
runkiem będą mogły być urzeczywistnione,  jeźeli 
Niemcy najprzód zrealizują zadania włisnego sto- 
sunku do kresów wschodnich. Niemcy powinni się 
starać przedewszystkiem o wzmocnienie \ poparcie 
stanu posiadania całej marchji granicznej od Tylży 
do Bytomia. Najprzód rewizja granic, a łącznie z 
tem zniesienie korytarza, potem dopiero ostateczna i 
dobrowolna zgoda Niemiec na zabezpieczenia granic 
wschodnich ewentualnie w postaci zagwarantowania 


Paryż. (WTB.) Redaktor polityczny fran- 
tuskiej gazety „Matin“ p. Sauerwein rozmawiał w 
Brukseli z belgijskim ministrem spraw zagranicz- 
nych Huysman'em o różnych sprawach politycz- 
nych, związanych z traktatami locarneńskim i wer- 
salskim. Huysman określi! zapatrywanie rządu bel- 
giiskiego następująco: | 

„Traktat locarneński daje nam trwałe podpory; 
nie uchyla i nie znosi on traktatu wersalskiego. On 
uzupełnia i wyjaśnia statu Ligi Narodów i naszą 
umowę obronno-odporną z Francją. Co się tyczy 
rozbrojenia, to może ono nastąpić jedynie po uzy- 


skaniu pełnego zapewnienia  niezaczepialności 
ościennej. Belgja jest gotowa ze swej strony sprawę 
rozjemstwa polubownego rozszerzać i udoskonałać. 
Dopóki atoli bezpieczeństwo obecnych granic nie 
zostanie rzeczywiście zagwarantowane, a ducha 
europejskiego nie przeniknie pełne i wzajemne zau- 
fanie, dopóty nie można zaniedbywać obowiązku 
narodowej obrony. 

Huysman poruszył również stosunek Belgji do 
Holandii i oświadczył: 

„Belgja życzy sobie swoje stosunki do sąsied- 
niej Holandji jak najlepiej uregulować, a połączenie 
swoje z morzem i Renem zabezpieczyć. 
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Posiedzenie Sejmu. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu Śląskiego po 
zdjęciu z porządku dziennego projektu ustawy w 
sprawie wydania przepisów 0 scalaniu gruntów w 
Wojew. Śląskiem uchwalono w drugiem. i trzeciem 
czytaniu projekt noweli do ustawy o Śląskim Fun- 
duszu Gospodarczym, a następnie również w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o dodatkowych kredytach 
na okres 1927/28. Projekt ustawy o Śląskim Komunal- 
nym Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowym przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu. Dalej uchwalono w 
pierwszem czytaniu sprawę umorzenia zaległości gmin 
z tytułu kosztów utrzymania policji w latach 1922—24. 
Wniosek klubu niemieckiego w sprawie uregulowania 
dodatku mieszkaniowego dla urzędników odesłano do 
komisii budżetowej. W końcu posiedzenia klub Ch. D. 
zgłosił nagły wniosek w sprawie rzekomego udziału 
urzędników wojwódzkich w agitacji wyborczej na 
rzecz stronnictwa rządowego,  Nagłość wniosku 
uchwalono. 


Kard. Hlond w Niemezech. 

Wuerzburg. (PAT) We wtorek wieczorem 
przybył tu prymas Polski ks. kardynał Hlond. W ude- 
korowanych sałach dworca witali dostoinego gościa 
biskup miejscowy wraz z kapitułą, delegacje młodzieży 
ze sztandarami i orkiestrą, oraz bardzo licznie zebrana 
publiczność. Miejscowy biskup wydał na cześć pry- 
masa Polski przyjęcie, wieczorem zaś odbyło się uro- 
czyste powitanie w zakładzie X. X. Salezjan z udzia- 
łem biskupa, duchowieństwa, przedstawicieli władz, 
miasta, prasy i spoeczeństwa. Jutro rano ks. kardynał 
„wyjeżdża do Trewiru i Kolonii. 


Bolszewicy przeciw porozumieniu poisko- 
litewskiemu. 


Warszawa. Komitet egzekucyjny Kominternu 
ogłosił rezolucję w sprawie zatargu polsko-litewskiego 
i wzywa komunistów polskich, litewskich, niemieckich, 
francuskich i angielskich, by przeciwstawiali się przy- 
jaźni polsko-litewskiej i w miarę możności organizo- 


„wali strajki ga Litwie i w Polsce.. 


| Forteca niemczyzny przeszła w ręce polskie 


Poznań. W ostatnich dniach Państwowy Bank 
Rolny nabył od p. Joachima Bethmann Hollwega dla 
celów parcelacyjnych majątek ziemski Runowo-Kraiń- 
skie obszaru 23.000 morgów, klucz, obejmujący folwar= 
ki: Porzyskowo, Dźwierszno, Górowatki, Masłowice, 
Marynka, Klarynowo, Pustka i Runowski-Młyn. Prasa 
pomorska z uznaniem podkreśla działalność Państwo- 
wego Banku Rolnego na Pomorzu, który przejął w po- 
siadanie państwa jeden z największych obiektów nie- 
mieckich, zajmujący prawie całą północną część po- 
wiatu Wyrzyskiego. 


Powstańcy wielkopolscy spoczną w o`ezystej 
ziemi. 

Poznań. We wtorek, dnia 9 b. m. rozpoczną się 
uroczystości przewiezienia z Niemiec do Polski zwłok 
8 mieszkańców wsi Wielichowo, którzy w czasie 
powstania wielkopolskiego w dniu 12 lutego 1919 r. 
ścigając wraz ze swymi towarzyszami, stanowiącymi 
oddział 7 p. p. wielkopolskich, ustępującą kompanią 
niemiecką, przekroczyli granicę polsko-niemiecką i z0- 
stali pod Gargogą otoczeni i wycięci w pień przez 
przeważające siły niemieckie. Program uroczystości 
przewiduje ekshumację zwłok, opieczętowanie tru- 
mnien przez ks. polskiego w Pile, przewiezienie zwłok 
na granicę i doprowadzenie ich do kościoła parafjal- 
nego w Kopanicy, gdzie zostaną do soboty 11 lutego 
b. r. Następnie złwoki przeniesione zostaną do Wieli- 
chowa, gdzie w niedzielę po uroczystem nabożeństwie 
zostaną złożone do wspólnego grobu na miejskim 
cmentarzu. 


Dyktator Albanji — bandyta. 


Wiedeń. Były premier albański Pristina, miesz- 
kający stale w Wiedniu, na którego usiłowano dokonąć 
niedawno zamachu przez wysłannika z Albanji 
oświadczył, iż obecny premier albański Ahmed Zogu 
jest osobiście wmieszany w tę sprawę. Ahmed Zogu, 
według oświadczenia Pristiny, ma na sumieniu cały 
szereg mordów politycznych a ostatnio polecił zgła- 
dzić 6 alpańskich działaczy politycznych, - 


; Fałszerstwo. 


W żadnej części Polski kwestja wiary, Kościo- 
ła, stosunku księży do ludności 1 wszelkich zaga- 
dzień życia, nie jest tak aktualną, jak na Śląsku, Głę- 
boka wiara, przywiązanie do Kościoła katolickiego. 
były tymi czynnikami, które w latach niewoli krze- 
piły nasze serca, pozwoliły utrzymać nieskażoną 
miłość Ojczyzny i poczucie polskości. Ta religii- 
ność wywołała też niezrozumiały dla wielu po- 
wierzchownych obserwatorów skutek, że lud nasz, 
chociaż w znacznej części należy do klasy robotni- 
czej, do której prądy radykalne i wywrotowe mają 
najłatwiejszy dostęp. zdołał oprzeć się tym wpły- 
wom. Soc'alizm i komunizm nie odgrywał u nasj 
nigdy poważniejszej roli i nie jest w stanie znaleść 
silnego oparcia pomimo, że socjaliści polscy używa- 


| silniejszego oparcia pomimo, że socjaliści polscy; 


hinat 


j używają jako swych pomoċników nawet Niemców 


Te religijne cechy naszego ludu wpływają tak- 
że na to, że u nas stosunek jego do duchowieństwa 
jest całkiem odmienny, aniżeli gdzieindziej. Ksiądz 
— dzięki swej pracy narodowej w ubiegłych cpo- 
kach — stał się dla Iudu śląskiego czemś w rodzaju 
duchowćgo przywódcy. Nietylko w rzeczach wia- 
ry, ale też we wszelkich sprawach, w których w, 
grę wchodziło sumienie i kształtowanie ducha, 
ksiądz stanowił ucieczkę, do której garnął się lud 
po radę wierząc, że znajdzie tam dobrą wskazówkę 
dla swych czynów. kj 

Oceniając ten wpływ. duchowieństwa, nietylko, 
umoralniający, ale wysoce korzystny z narodowe- 
go punktu widzenia, dawniejsi nasi działacze oparli 
swe wysiłki w kierunku ocalenia ludu śląskiego od 
germanizacji na Ścisłej współpracy z duchowień- 
stwem. Można Śmiało twierdzić, że tylko dzięki tej 
mądrej polityce Śląsk doszedł do tego, że Polska do- 
magać się go mogła i jego najbardziej wartościową 
część pozyskała. 

Każdy jednak medal ma dwie strony. Także i 
na naszym terenie okazało się, że te szlachetne wa- 
lory, tkwiące w naszym ludzie i pozwałające przez 
skrzętne pilęgnowanie przyczyniać się w dalszym 
ciągu do oparcia rozwoju stosunków na podłożu 
etyki chrześcijańskiej, wyzyskiwane są dla celów 
ubocznych. Katolicyzm stał się konikiem, na któ- 
rym jeżdżą niektórzy działacze, uważając go za 
najskuteczniejszy sposób, by trafić do naszego ludu. 
Rekord pod tym względem zdobył p. Korfanty, któ- 
ry osobiście nie mając nic wspólnego z wiarą i re- 
ligją, prócz formalnej przynależności do Kościoła 
katolickiego, ubiera się w szatę katolicyzmu i za je- 
go pomocą dąży do osiągnięcia egoistycznych ce- 
lów. Zdołał on wprzągnąć do swego rydwanu pe- 
wną ilość księży, którzy patrząc na ludzi z wyżyn 
miłości chrześcjańskiej nie są zdolni dopuścić dó 
swej myśli nawet cienia podejrzenia, że mógłby się 
„znaleść ktoś tak zły, ktoby się odważył nadużywać 
duchowieństwa i Kościoła do brudnych celów. 2 

Znaczna część duchowieństwa poznała się je“ 
dnak na farbowanym lisie i odwróciła się od p. Kor- 
fantego zwłaszcza w ostatnich czasach, gdy stanąf 
on na niesłychanie szkodliwej platformie bez- 
względnej opozycji do rządu i wojewody  Qrażyń- 
skiego. . Wytworzył się zatem stan ubolewania go- 
dny, że w obecnej walce wyborczej większość księ- 
ży stoi po stronie partji, popierających rząd, pod- 
czas gdy pewna ich część, wierząca jeszcze w: 
szczerość intencji i uczciwość polityczną p. Korfan- 
tego, daje się mu używać za narzędzie. W tej sy* 
tuacji pasterz naszej djecezji uważał za konieczne 
zabrać głos, by położyć kres szkodliwym  stosun< 
kom. Ks. biskup Lisiecki ogłosił więc okólnik, okre+ 
ślający w niezwykle śmiały i mądry sposób zadania 
księży w obecnej wa'ce oraz bez obsłonek wska- 
zał konieczność popierania rządu. - 

Zdawało się, że p. Korianty, przedstawiają y 
się za obrońcę wiary i Kościoła przed „masonami 
uważać będzie ten doniosły okólnik ks. biskupa 
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„każdy. wierny. syn ¥siviola podć 


s winien bezwzzlędme. Ale tutaj właśnie oka- 
zało się, że katolicyzm p. Korfantego jest fałszem i 

obłudą. Nie poszedł on za wskazaniem ks. bisku- 
pa, który twierdzi, że „lepszą przysługę oddaje Ko- 


„Z zupełną lojalnością szanować będzie Rząd, usta- 


Niemiec leży, aby zwolna 4osriły'zatagokrzone ostre 
tarcja między Połską a Litwą. 

Natomiast w Rosji panuje z powodu mającej się 
odbyć konferencji wielkie niezadowolenie. Zarząd 
ściołowi ten, który popierając Rząd i władze, stoi na | partji komunistycznej, zwany kominternem ogłosił re- 
straży praw świętych Kościoła“ — i zapowiada, że | zolucję, w której twierdzi, że faszystowski rząd _ li- 


tewski pragnie pogodzić się z Piłsudskim w obronie 


nowiony konstytucją i sprawi, aby go szanowało przeciwko Rosji, którą uważa za największego swe- 


jego duchowieństwo.“ Bo „w naszej dzielnicy — 


go wropa. Wobec tego komintern wzywa komumi- 


mówi ks. biskup — więcej niż gdzieindziej, powinno stów Polski, Litwy, Niemiec i Francji, aby za po- 


się uważać za nakaz sumienia obywatelskiego i ro- 
zumu politycznego, zaufanie do Państwa i Rządu 
wzmacniać.“ Tego nakazu p. Korfanty nietylko nie 


mocą demonstracji i strajków słaraii się temu prze- 
szkodzić. Przytem twierdzi komintern, że Piłsudski 
po kapitulacji Litwy, postara się o protekst, aby ob- 


usłuchał i ze swej dotychczasowej, błędnej zdaniem sadzić Litwę, co byłoby pierwszym krokiem do cał- 


ks. biskupa, drogi, nie zawrócił, ale dopuścił 
czynu, na który niema określenia w słowniku ludzi 
kulturalnych. Mianowicie podając w swej gazecie 
` Polonii“ wiadomość o wydaniu okólnika, zamieścił 
z niego tylko niektóre ustępy, opuszczając te, które 
tważał dla siebie za niewygodne. Cenzuruiąc okól- 
nik ks. biskupa dopuścił się zatem p. Korfanty zwy= 
cezajnego fałszerstwa, a to w tym celu, by w swych 
czyte!nikach wywołać wrażenie. jakoby ks. hiskup 
akceptował jego stanowisko. Wiedział bowiem, że 
choć okólnik nazwiska p. Korfantego, ani jego stron- 
nictwa ani razu nie wymienia, to jednak jest on wy- 
raźnem potępieniem iego polityki. 

Fatszerstwo, jakiego dopuścił się obecnie p. Kor- 
fanty, jest ukoronowaniem metod, któremi posługi- 
wał się stale w swej burzliwej karierze politycznej. 
Należy mieć nadzieję, że otworzy ono wreszcie 
oczy tym wszystkim — a zwłaszcza księżom — 
którzy w Ślepej wierze w uczciwość p. Korfantego, 
popierali go dotychczas wierząc, że przez to czynią 
dobrze dla Kościoła i Śląska. 


F Przegląd polityczny : 


ZONZNBNEZAROCNAPENNWIENONNO WNN 


Ustawy z dziedziny społecznej. 

.., Ministerstwo pracy wykonało szereg projektów, 
tistaw z dziedziny społecznej. A więc projekt o 
ochronie zdrowia i życia pracowników, który ustala, 
warunki zatrudnienia pracowników i nakłada na pra- 
godawców obowiązek stosowania urządzeń, które- 
by chroniły zdrowie i życie pracowników. Dalej mi- 
pisłerstwo. przygotowało projekt o umowie o pra- 
<y robotników, projekt o umowie o pracy pracow- 
pików umysłowych. Na porządku dziennym obrad w 
ministerstwie pracy znajdą się nadto projekty dekre- 
tów o sądach pracy, oraz o  rozgraniczeniu Obo: 
wiazków opiekuńczych związków komunalnych itd. 


Litwa i Polska. 

Kai aiai telegramy na skutek ostatniej noty 
polskiej, rząd litewski zgodził się na rozpoczęcie ro- 
kowań. Mają one zacząć się 25-go lutego w Kopen- 
hadze. Dzienniki niemieckie wyrażają; zdziwienie z 
tego nagłego zwrotu w stanowisku Woldemarasa i 
domyślają się, że jest on wynikiem ostatnich konie- 
rencyj, odbytych w Berlinie pomiędzy Woldemarasem 
a Stresemannem. Mianowicie Stresemann mał wpły- 
nąć „mł NE a asia A ada Ao wot rk AOR OO A A na Woldemarasa, gdyż w interesie 


W N | ERÓWI N F ] WA LG F, be zobaczyć, musisz je pani zobaczyć koniecznie, 


(Ciąg dalszy). 

ZI ust jej kid czekała na odpowiedź. 

` — Niechże mnie pani wypędzi od siebie, niech mi 
pani każe natychmiast wyjść! Jestem żydówką, matka 
moja sprześaje dziś jeszcze zieleninę na targu kielec- 
kim, a ojciec gnije w kozie styszysz pani, w wię- 
zieniu! . HA, BR. DAJ. + 

nakak ią szpan PARE AAR A i Wanda po- 
Skoczyła ku niej szybko. 

— Ależ panno Salomeo niech się pani "aoi 
Cóż znowu, jakżeż bym mogła?! ... I za co?.. . Prze- 
ueż pani temu nie jesteś winna wcale! „sa 

Uijęła ją w pół i poprowadziła na dawne miejsce. 


— Niech pani nie zrywa się z krzeszełka tak dym razie pięknie 'braną, 


gwałtownie, i jeżeli przykro, to lepiej niech pani tego 
wie opowiadą! Ja rozumiem . 

Pilawerównie jednak zwały się na usta wyrazy. 

Zerwała się i stanęła przed Wandą wyzywająca. 

— Widziałaś pani kiedy więzienie? 
=- = Owszem, widziałam nie raz. 
ałeśmy razy przejeżdżali . . 

= Ahat:. Ja Taki ea dom. żółty z kwadrato- 
wemi oknami czarnemi, jak dziurki w tekturowym pu- 
-dełku w które powsadzano muchy! .. . Ha, ha, hat... 
Ale to nie to, nie to! Ja się pytam, czyś pani widziała 
więzienie we środku, oddychałaś pani kiedy tem smołą 
i dziegciem napojonem powietrzem, otwierano przed 
panią kiedy takie żelazne zakratowane drzwi, w wąz- 
-kim ciemnym korytarzu, po którym RY. tam i z 
Nie, nie? ... Aha! Toś pani 


W Stradomiu 


nie widziała nic, nic. nic! . 


się | kowitej aneksji. 


Walki w centrum niemieckiem. 

Przed tygodniem, jak donos liśmy, rozpatrywa*, 
zarząd partji centrowej w Niemczech zatarg, wynikły 
pomiędzy Marxem, a demokratycznym odłamem par- 
tii. Uchwalono wówczas rezolucję, która stwierdzi- 
ła, że wszelkie różnice zdań zostały usuniete, Nie 
trudno było s'e domyśleć, że tego rodzaju rezolu- 
cja została ogłoszona tylko ze względu na zbliżają- 
ce sie wybory, do których partja nie mogła iść z 
piętnem niezgody. Że jednakowoż w łonie partiji, 
istnieją nadal poważne tarcia, dowodzi zjazd westtal- 
skich centrowców, odbyty w "niedzielę. Prałat Schrei- 
ter, w zastępstwie chorego Marxa dowodził, że ró- 
żn'ce zdań nie powinny zwłaszcza wśród centrow- 
ców, przyjmować tak ostrych form, aby przez to 
spois'ość partji była zagrożona. Natomiast poseł Im- 
busch, oraz przywódca związków zawodowych, Ste- 
gerwald, stawali na tem stanowisku, że obowiazkiem 
jest otwarcie wypowiedzieć, gdyż nie centrała w Ber- 
linie, lecz wyborcy decydują o tem, jaką politykę, 
stronnictwo ma prowadzić. Pol'tyka Marxa sojuszu 
z nacjonalistami, nie leży w interesie wyborców, któ- 
rzy w olbrzymiej swej wiekszości składają się z 
warstw pracujących i są republikanami. Centrum po, 
winno być partja ludową, socjalną i chrześc jańską. 

Zatarg w łonie centrum nie jest wiec chwilową 
kłótnią przywódców o te lub owe taktyczne posu- 
nięcia, lecz walką zasadnicza dwuch kierunków: kon- 
serwatywnego reprezentowanego przez Marxa, oraz 
demokratycznego z Wirihem, Stegerwaldem i Imbu- 
szem na czele. 


Sprawa odszkodowań wojennych. 

Ostatni raport agenta reparacyjnego, Gilberia, wy- 
wołał ożywioną dyskusję w kołach politycznych. Gil- 
bert. wyraził mianowicie pogląd, że dla normalnego 
rozwoju gospodarczego Niemiec, który jest podsta- 
wowym warunkiem uzyskania od nich odszkodowań 


| wojennych, konieczne jest ostateczne określenie sumy, 


jaką mają Niemcy zapłacić. Wobec takiego stanowi- 
ska agenta reparacyjnego sprawa ta stanie się nie- 
długo przedmiotem ` oficjainych rokowań. Narazie 
wyrażają rozmaici politycy swój osobisty pogląd na 
tę sprawę. W tej kwestji wypowiedział się też przy- 
wódca robotników angielskich, Mac Donald. Głos 
jego jest ważny z tego powodu, że w Anglji doko- 
nywuje się obecnie zmiany stosunków wewnętrznych. 
Mianowicie obecny rząd konserwatywny traci coraz 
bardziej oparcie w społeczeństwie i jest bardzo pra- 
wdopodobne, że z wyborów, które odbędą się ĵe- 


Nagle twarz jej sposępniała, przybierając wyraz 
Surowy. 
— To źle, żeś pani nie widziała więzienia! Pani 
zeciwnym razie nie będziesz pani miała jasnego 
śiącia o tem co robisz do czego dążysz?! .. . Prze- 
cież kiedyś i pani będziesz tam siedzieć! — dorzuciła 
z jakąś źle ukrywaną niechęcią, lecz natychmiast zmie- 
niła ton głosu. 

— Wszyscy się tam spotkamy, wszyscy, jak do- 
brzy znajomi, dobrze więc zawczasu przyjrzeć się 
istniejącym w tych hotelach porządkom i spatrzyć S0- 
bie jaki wygodny numerek! . 

Teraz Śmiech jej dźwięczkł: żartobliwie, już nie- 
mal zupełnie wesoło. 

Usiadła z powrotem na krześle i rozpoczęła zno- 
wuż przerwane opowiadnie. 

Tak, byłam młodą, może nawet i ładną, a w każ- 
pełną układnych  . manier 
pensjonarką, gdy dowiedziałam się, iż oiciec mój sie- 
dzi w kieleckiem więzieniu, oskarżony. o fałszowanie 
pieniędzy. 

" Zapewne nie podejrzywasz mnie pani o tyle energii, 
ile naraz znalazłam w sobie, zdecydowawszy się na- 
tychmiast biedz temu biedakowi ma pomoc. Ziemia 
się pode mną paliła, minuty wlokły się jak żółwie i 
miałam szczerą ochotę wyskoczenia z wagonu koleio- 

wego, bo zdawało mi się, iż pociąg idzie zbyt wolno. 

‘` Matka cemokała tylko ustami i z charakterystycz- 
nym gestem rąk odsuwała się odemnie w jakiemś zdu- 
mieniu i przerażeniu jednocześnie. 

"Wydała mi się taką dziwną. taką inną, taką daleką 
od tej mojej matki, która kiedyś, dawno już, niosła 
mnie, pięcioletnie dziecko, pod swoją peleryną do 
ciemnej piwnicy. Tak, to była inna już zupełnie moją 
matka. Kobietą. lat voza czterdzieści, z. pomąrszczee. 
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szcze w tym TOKU, dzie rzą rym socjańze 
i Mac Donald ge dary Peds. peA a roje 

Mac Donald, oświadczył, że układ w Londynie, 
co do planu Dawesa, nie był ostatecznem uregulo- 
waniem kwestji odszkodowań, lecz tylko pierwszym 
krokiem. Uważać go też należy raczej, jako czyn 
polityczny, a nie finansowy. Nie można bowiem tak 
doniosłych spraw, jak skutki wojny Światowej, za- 
łatwiać forsownie, lecz tylko krok za krokiem. Cię- 
żary, jakie nakłada na Niemcy plan Davesa, zmusza- 
ja je do forsowania w sposób nienaturalny swego 
wywozu. Niemcy ciicąc spłacić nałożone im zobo.. 
wiązania, muszą więcej wywozić, aniżeli tego wy- 
magają naturalne warunki. Wytwarza to dla innych 
państjy konkurencję, które wytwarzają niekorzystną 
atmosferę polityczną między narodami. Przez to 
utrudnia się dzieło pokoju i międzynarodowej solt 
damości. 


Rum za poko, 

Rumuński Boat ADR P Sicar Titulescu 
objeżdża obecnie okolice różnych państw i naradza 
się z mężami stanu. Obecnie bawi on w Paryżu i 
opowiedział dziennikarzom, nieco 0 swych zamia- 
rach. Według jego zdania, Włochy nietylko nie pragną 
żadnej wojny, lecz dążą do utrzymania pokoju w 
ramach istniejących traktatów. Rumunja jako sojusz: 
niczka Francji i Jugosławii ma największy interes w 
tem, by pomiędzy Włochami, a Francją i Jugosławią. 
panowały jak najserdeczniejsze stosunki. Również, 
pragnie, Rumunja żyć w zgodzie z dawniejszymi swy- 
mi wrogami, naturalnie, o ile umowy będą lojalnie 
wykonywane, a nie będzie mowy o ich rewizji. Wo- 
góle robi wrażen: e, że Titulescu próoue doprowa- 
dzić do załagodzenia tarć, jakie powstały pomiędzy, 
Włochami z jednej, a Jugosławią i Francją z dru- 
giej strony. 

Zbrojenia morskie. 

Na zapytanie eene amerykańskiego, jak pre: 
zydent Stanów zapatruje się na międzynarodową umo. 
wę w sprawie zniesienia łodzi podwodnych, a odpo- 
wiedział sekretarz Stanu Kellog, że Ameryka gotowa 
jest, wejść w rokowania z innemi mocarstwami. Je- 
dnakowoż zaniechanie budowy łodzi podwodnych, 
wchodzi o tyle tylko w rachubę dla Ameryki, o 
ile wszystkie mocarstwa zobowiążą się ich nie budo- 
wać. 

To oświadczenie Kelloga wywołało duże zdzi- 
wienie i zrozumiane jest w Anglji jako nowa próba 
Ameryki, by doprowadzić do ograniczenia zbrojeń 
motskicu. Natomiast praktyczna wartość oświadcze- 
nia oceniana jest sceptycznie. Ameryka bowiem podr 
czas konierencji Waszyngłońskiej w r. 1921 wyrażnie 
była przeciwną ograniczeniom budowy łodzi powo- 
dnych. Obecną zmianę stanowiska Ameryki można 
więc uważać tylko za manewr, aby rząd uzyskał kre 
dyty, potrzebne na budowę wielkich okrętów. 

Przy tej sposobności zaznaczają pisma angie!skie, 
że pod względem łodzi podwodnych Ameryka Znaj- 
duje się wobec Japonji w bardzo złem położenii. W 
osałnich sześciu latach Japonja wybudowała 50 ło* 
dzi, podczas gdy Ameryka tyłko sześć. Wogóle co; 
do łodzi podwodnych, to wszystkie państwa rozwi: 
jają energiczną działalność. Francja od zawieszenia 
broni wybudowała 91 łodzi, Japonia 61, Ameryka 34 
Włochy 18 a Anglja tyłko 16. 


na, żółtą, pokrytą piegami twarzą w peruce, NY OTO | I 20 Oe P WWI ©, i Acha 
ordynarnej, z pasmami źle dobranych włosów. Przy- 
glądała mi się błyszczącemi radością oczami, Śmiała 
się z ukontetntowaniem i delikatnie probując palcami 
dobroć materiału moich sukienek, zapewniała mnie, iż iż 
jestem taka ładna, wielka pani prawdziwa chrześcijan- 
ka. Na moje zapytanie, gdzie ojciec, odpowiedziała 
mi, przymrużając jedno oko, że „tatełe”* siedzi, ale że 
to niewiele szkodzi, bo ona zaraz wymówiła jego kąt 
u Lejzerowej, a i których nie znaleźli, leżą sobie 
w ziemi spokojnie, i ona ie, jak potrzeba w każdej 
chwili może mieć. 

— To są piękne ruble, błyszczące ruble, całkiem 
nowe ruble i brzęk mają i wygląd jak się należy, nie 
takie, jak te ostatnie, które lali w pośpiechu, przez co 
wyszły trochę krzywo. 

Wyięłam moją portmonetke pełną pieniędzy i oczy 
jei zabłysły pożądliwie. 

— Ty dobre dziecko, Salusia, ty kochane dziecko, 
ty mie zapomniałaś swojej biednej starej matki, której 
serce tak mocno, mocno dla ciebie bije! — poczęła mi 
pochlebiać i zaraz rozpłakała się głośno, skarżąc na 
głód i nędzę. 

'Zażądała odemnie wszystkich pieniędzy i zdziwi: 
ła się bardzo, gdym jej odrzekła że przedewszystkienj 
muszę zobaczyć ojca. 

— Co jemu po tobie? , On siedzi, on musi sie- 

dzieć, bo on złe pieniądze robił i przez jego złą = 
my wszyscy mamy kram. Co ty od niego chcesz? . 
On ma jeść, on ma pić, on mieszka w dużej izbie sami 
jak jaki pan. On nic teraz nie potrzebuje robić i od 
niego nie chcą komornego! Ty jego zostaw, Salusia, 
on nigdy tak dobrze jeszcze nie miał, jak teraz. ` 
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Dodatek do 


- IWlece N. Ch. Z. P. w pow. katowickim. 
dnia 12 lutego 1928 r. 


Bańgów o godz. 15-tejj w sali p. Nieszpora, ref. 
p. Pułowski Jakób. 
wiec o godz. 16-tej, w sali p. Sznapki, ref. 
pp. Zembok, Karasek, Potempa RE 
iszowiec o godz. 1-ej, sala na afiszach, ref. pp. 
Czaja, Rogacki. 


Wiece N. Ch, Z. P. w pow. świętochłowickim. 


Brzeziny Śląskie 12 lutego br. o godz. 4 po poł. w 
sali p. Dziwskiego. 

Szarlociniec 12 lutego br. o godz. 2 
p. Polaka. 

Lipiny 14 lutego br. o godz. 7 wiecz. w sali gimn. 
gmachu gminnego. 

¿Hajduki Nowe 19 lutego br. o godz. 4 po poł, w sali 

* p. Gieringa. 


Wiece w powiecie pszczyńskim 
dnia 12 lutego 1928 r. 


(Międzyrzecze o godz. 4-tej w lokalu p. Gwożdzia. 
Miedźna o godz. 12-tej w lokalu p. Szafrana, 
Nowy Bieruń o godz. 3 w lokalu p. Kusiowej. 
Chełm Wielki o godz. 6-tej w lokalu p. Domżoła. 
Tychy o godz. 12-tej w lokalu p. Strzeleckiego. 
Urbanowice o godz. 4-tej w lokalu p. Braiera. 
Mikołów o godz. 12-tej w lokalu Hotel Polski. 
Podlesie o godz. 3-ciej w lokalu p. Stobika. 
Orzesze o godz. 12-tej w lokalu p. Włóczki. 
Woszczyce o godz. 6-tej w lokalu p. Piechy. 
Susec o godz. 12-tej w lokalu p. Sobale. 
Mizerów o godz. 4-tej w lokalu p. Odrobki. 
Łaka o godz. 12-tej w lokalu p. Brudka. 
"Wisła Wielka o godz. 5-tej w lokalu p. Lubczyka. 
Lędziny o godz. 12-tej w lokalu p. Haśnika, 
Smardzowice o godz. 2-giei w lokalu p. Rudego. 
Jankowice o godz. 2-giej w lokalu p. Brandysa. 
Studzienice o godz. 5-tej w lokalu p. Szafrona.: 
Łaziska Górne o godz. 3-ciej w lokalu p. Muchy. 
Borowa Wieś o godz. 2-giej w lokalu p. Wojtyczka. 
Prezesi komitetów miejscowych, jako też i 
okręgowych są osobiście odpowiedzialni za wiec i 
(powinni się postarać o to, by referenci przyjeżdża- 
jący na zapowiedziany wiec, nie zastali próżnych 
isal. Powinnością prezesa komitetu miejscowego 
jest, by po ukończeniu wiecu wraz z referentem na- 
tychmiast spisali odpowiednie sprawozdanie w dwu 
zemplarzach i przesłali jedno do prezesa a drugie 
do powiatowego komitetu. 
|  Ziazd wszystkich prezesów komitetów okręgo- 
sm i teza N. Ch. Z. P. na pns Gr 


E 


po poł. w sali 


To był dopiero początek, to mówiła do mnie bądź 
«o bądź moja matka, ale kiedy przyszli wujowie, gdy 
zbiegła się ta cała bosonoga, obdarta, głodna, znębiona 
przez nędzę gawiedź, gdy zaczęto mnie sobie pokazy- 
(wać, wyrywać z rąk, wyciągać do mnie dłonie po jat- 


mużnę ... Niel... 

A więzienie? . . . 
nie! ... 

Przed ciężką bramą ponurego domu z zakrato- 
wanemi oknami stały gromady bab, chłopów, dzieci, 
każde z jakiemś zawiniątkiem dla brata, ojca, matki 
lub innego jakiego krewnego. Dałam w łapę stróżowi 
i wpuszczono mnie do kancelarji. Wyszedł do mnie 
nadzorca nadęty, opryskliwy, chmurny. 

Nazywał się Dobrzyński, był podobno Polakiem, 
gdym jednak do niego przemówiła po polsku, udał że 
mnie nie rozumie. Nie chcąc go draźnić, objaśniłam 
mu po rosyjsku moje położenie, prosząc na wszystko, 
aby pozwolił mi zobaczyć ojca. 

Nie zaraz się zgodził; przyjrzawszy mi się jednak 
mwważnie i spostrzegłszy złotą bransoletę na ręce, gru- 
by pierścionek z dużym brylantem, a także kolczyki, 
zmiękł jakoś i zaczął mnie wtajemniczać we wszystkie 
szczegóły odpowiedzialności, na iakąby się. naraził, 
gdyby ... 

— Moja posada więcej warta, niż pani brylant — 
tzekł zezując ku mnie z półuśmiechem. 

Zdięłam pieścionek z palca, pokazałam mu go 
chętnie i objaśniłam go, że brylant jest pierwszej wody. 

Uśmiechał się, a w końcu przyznał, iż dawno za- 
mierzał kupić dla córki podobną drobnostkę . . . 

— Jeżeli ten pierścionek pasowałby na palce pań- 
skiej córki . 

— Ale w sam raz, w sam raz, zresztą możnaby w 
danym razie ... 


Ach! ... To straszne więzie- 


Z ruchu wyborczego 


ski odbędzie się w prodkete, dnia 12 lutego 1928 r. 
o godz. 10-tej do poł. w Ligocie, w restauracji 


p. Jeżeli. 
Pow. Komitet Wyk. N. Ch. Z. P. 


Sprawozdania 
z wieców Narod. Chrześc. Zjednoczenia Pracy. 


Bijasowice w Pszczyńskiem. Z ramienia ko- 
mitetu N. Ch. Z. P. oraz zarządu grupy Zw. Powst. 
Śl. w Bijasowicach odbyły się dwa zebrania w 
dniu 5. II. br. o godz. 3 po południu dla kobiet i 
drugie o godz. 5,30 dla mężczyzn, w wietnicy 
p. Gasiorczyka. Zebranie dla kobiet za- 
gaił naczelnik tut. gminy i prezes N. Ch. Z. P. p. Mi- 
chałek Tomasz. Pani Datkowa w referacie ogó ćlno 
gospodarczym przedstawiła słuchaczkom znaczenie 
kobiety dla Państwa. Drugą część referatu poświę- 
ciła p. ref. osobie p. marszałka Piłsudskiego. Na- 
stępnie zorganizowano Tow. Polek, do którego 
przystąpiły dzielnie nasze Matki Polki w liczbie 65. 
W skład zarządu Tow. Polek weszły pp.: 1) Pre- 
zeska — Magierowa Rozalja, 2) zast. — Skortowa 
Jadwiga, 3) sekr. — Leszczyńska Eugenia, 4) zast. 
— Targłowa Agnieszka, 5) skarbn. — Krzemienio- 
wa Franciszka,. 6) zast. — Jarominowa Zofja; ja- 
ko ławniczki: 7) Gołusowa Agnieszka, 8) Kozi- 
kowa Jadwiga, 9) Hybiorzowa Anna, 10) Szklo- 
rzowa Marja; do komisji rewizyjnej: 11) Pojdowa 
Anna, 12) Dońdykowa Anastazja. Po utworzeniu 
zarządu Tow. Polek przyjęto następującą rezolucję: 
1) Zgromadzone obywatelki gminy Bijasowice w 
liczbie 68 w dniu 5 lutego 1928 r. w sali p. Gąsior- 
czyka po wysłuchaniu referatu p. Datkowej przy- 
stąpiły do zorganizowania na terenie tut. gminy Or- 
zanizacji kobiecej Tow. Polek, która stoi na zasa- 
dach religiinych i czysto narodowych. 2) My zgro- 
madzone Polki gminy Bijasowice potępiamy wszel- 
kiego rodzaju partyjnictwa, które prowadziło naszą 
ojczyznę do upadku, a zawdzięczając opatrzno- 
ściowemu mężowi I. marsz. Piłsudskiemu Polski, 
który wyprowadził drogą naszą Ojczyznę z bagna 
korupcji i sejimowładztwa, a postawił ją do szczytu 
i potęgi. 3) Przyrzekamy zawsze poprzeć rząd sil- 
ny, jakim jest rząd marsz. Piłsudskiego, a naszych 
przyszłych wybranych posłów wzywamy do współ- 
pracy z rządem dla dobra Ojczyzny. Wyrażamy 
hołd panu Prezydentowi Mościckiemu i twórcy Nie- 
podległej Ojczyzny I. marsz. Polski J. Piłsudskiemu, 
oraz przedstawicielowi tegoż rządu na Śląsku bo- 
jownikowi o wolność Śląska i duszę polskiego aner 
cka, panu wojewodzie dr. Grażyńskiemu. Zebr 
nie dla mężczyzn BRR również naczelnik 


— Jestem gotowa ustąpić go panu zi 


„Katolika“, „Górnoślazakąć i „Gońca Dodatek do „Katolika“, „„Górnoślazaka” i „Gońca Stąskiego* 


gminy p. Michałek. Pani Datkowa "REGATY rera S OOKECZA A A I SZA 
słuchaczom położenie dawnych trzech zaborów na- 
stępnie przeszła do rządów przedmajowych, koń. 
cząc na rządach marsz. Piłsudskiego. Referatu wy+ 
słuchano w wielkiem skupieniu nieraz ze łzą w oku. 
Po skończonym referacie przyjętym rzęsistemi 
oklaskami uchwalono rezolucję taką samą jak wy- 
żej. Po zebraniu odbyła się zabawa taneczna dla 
Tow. Polek, która przy bardzo miłym nastro't 
przeciągnęła się do godz. 2 w nocy. Wolno nam 
poszczycić się tem, że z 79 domostw gminy przy- 
było na oba zebrania 72 obywateli i 68 kobiet, po- 
zostawiając dzieci w domu. 


Cieszowa. Na wiec w dniu 2 lutego przybyło 
około 100 osób. P. Gołaś, przewodn. Komitetu pow. 
w szerszem przemówieniu nakreślił zebranym kie- 
runek, którym mają iść do urny wyborczej. 
ludności był wyłącznie za poparciem N. Ch. Z. P. 
Zebrani uznali, że tylko N. Ch. Z. P. może bronić in- 
teresów ludności i Państwa. Zebranie zakończone 
uchwaleniem rezolucji, oraz okrzykiem na cześ 
sc dis Piłsudskiego i wojewody dr. Gr 
skiego 


Hadra. Na zebranie dnia 2 lutego b. r. przyby- 
ło około 50 obywateli. Referat wygłosił : przewo- 
dniczący komitetu powiatowego p. Golaś. Prze- 
bieg zebrania był ten sam co w Cieszowie; i tu za- 
kończono zebranie uchwaleniem rezolucji i wyraże- 
niem hołdu panu marszałkowi Piłsudskiemu i woje- 
wodzie dr. Grażyńskiemu, i postanowiono bez- 
względnie popierać N. Ch. Z. P., gdyż tylko blok 
popierający rząd może przynieść obywatelom ko- 
rzyści. 

Dronłowice, O godz. 16-tei odbvł się tu wiec 
w sali p. Mżyka przy udziale 120 osób. P. Juliusz 
Mikołajczyk w obszernem przemówieniu wyjaśnił 
obecnym ważność nadchodzących wyborów, wska- 
zał zebranym także szkodników interesów ludności, 
jakimi są niemcy, Korfanty i socjaliści. Referent 
wykazał także, że tylko N. Ch. P. jest tem czynni- 
kiem, który może posunąć naród i Państwo na no- 
we i lepsze drogi. Podnosił zasługi obecnego rządu 
marszałka Piłsudskiego i wojewody dr. Grażyń- 
skiego. Hucznym okrzykiem: „Niech żyje marsza- 
tek Piłsudski i wojewoda dr. Grażyński” zau 
no zebranie. 


Harbuttowice. O godz. 18.30 odbyło się di 
nie na sali p. Marchewki. Zeszło się około 70 oby- 
wateli tejże gminy. Doniosłość obecnych wyborów 
wykazywał p. Juliusz Mikołajczyk. Wśród zgodne- 
go nastroju spędzono dwie godziny, zastanawiając 
się nad obecnem położeniem wyborczem. Z wy- 
wodów referenta zebrani wywnioskowali, że popie- 
rając rząd stworzy się dla narodu lepsze jutro. 
Wkońcu wyrażono hołd panu marszałkowi Pil- 
sudskiemu oraz obecnemu rządowi, poczem 2+.'Ta- 
nie zakończono. 


. — spróbo- | znał wreszcie we mnie swoją córkę, swoje rodzone 


watam nieśmiało i on pochwycił moją propozycję w lot. | dziecko. Ale on powstrzymał mnie wyrazistym Tii- 


— Ależ będę pani wdzięczny ... 

Chciał nawet zaraz płacić, to jest sięgnął przynaj- 
mniej do kieszeni, na szczęście starczyło mi przy- 
tamności umysłu i powstrzymałain go niezwłocznie. 

Prowadzono mnie po schodach cuchnących dzieg- 
ciem i kapustą. Był to gryzący zapach. Prześladował 
mnie całemi dniami i szedł ze mną wszędzie jak i to 
wnętrze domu więziennego, którego obraz do dziś 
dnia mam przed oczami. 

Na piętrach były długie i ciemne korytarze, zamy- 
kane na żelazne grube kraty. Stali żołnierze w peł- 
nym rynsztunku, z ładownicami u pasa, z nabitemi ka- 
rabinami na ramionach. 

Pod samym dachem przewodnik mój, stary, do- 
zorca więzienny, otworzył jedną z krat, potem drugą i 
znaleźliśmy się w korytarzu, na którym wychodziło 
masę drzwi, zaopatrzonych w małe okrągłe, zasuwane 
z zewnątrz okienka. 

Ojciec mój zaimował celkę bardzo małą, wąską i 
niską. W niewiełkiem oknie nie było kraty, tylko 
krzyż z grubych prętów. Na Środku stał stół sosnowy, 
pod Ścianą prycza i więcej nic. Powietrze wydało mi 
się parne, wilgotne, ale memu ojcu nie przeszkadzało 
to wcale do kiwania się w kącie i odmawiania nie- 
skończonej ilości modlitw. 

Gdym weszła, nie zauważył mnie wcale, bo od- 
miawiał najważniejszą część przemówienia do Jehowy. 
Wiedziałam co to znaczy i czekałam z trwogą na to 
tylko, aby przywitać się z nim krótko i sucho. Spoi- 
rzał na mnie podejrzliwie, zdziwiony i odwrócił się 
odemnie zupełnie obojętnie. 
pojąć; żadną. miarą. Serce mi się Ścisnęło, w . uszach 
zaszumiało. skoczyłam ku niemu z rozpaczliwą prośbą 
na ustach. żeby mnie nie odtracał dął sie. uścisna* Da- 
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chem ręki i krzyknął jedyne słowo ostre jak brzytwa” 

— Weg, weg, weg . 

Przestałam być dla niego! dzieckiem jego rodz 
nem. Przez ośm lat on cierpiał głód i niedostatek, a ja 
opływałam we wszystko; nie mógł mi tego prze- 
baczyć. 

Oiciec już miesiąc spał ra twardej pryczy i całemh 
tygodniami nie przyjmował jedzenia, które przecież 
było „trefne”. Zaczęłam chodzić koło więzienia, wy- 
pytywać się, wywiadywać, płacić. 

Dobrzyński, może właśnie dłatego że wziął pier- 
ścionek, zabronił widocznie wpuszczać mnie do siebie. 
Przekupiłam jakiegoś pisarka z kancelarii i ten wska- 
zał mi drogę 

Nazajutrz byłam u Dobrzyńskiej. Przyjęła mnie 
bardzo dobrze, ale gdym zaczęła od tego, iż przycho- 
dzę prosić o pomoc, aż się zatrzęsła od strachu. 

Nie dałam się zbić z tropu. Odegrałam przed nią 
coś z rodzaju sceny ze łzami na zawołanie, nie prze- 
oczając i nadmienienia, iż ciotka moja jest osobą bar- 
dzo bogatą, i że zrobiłaby wszystko, o cobym ja pda 
poprosiła. 

Poskutkowało. 

Poczęła się namyślać i na moje szczęście przy« 
pomniała sobie, iż istnieje paragraf przepisów pozwala- 
jących na ulgi chorym więźniom ... Wkrótce byłam 
w domu, jak to mówią. Pani nadzorczyni brała ode- 
mnie łapówki „dla tego załgana* doktora, a Dobrzyń- 
ski za każdą storublówkę pozwalał ojcu parę dni sie- 
dzieć w lepszej ciupie, gdzie było nawet łóżko ze 
słomiany m siennikiem i gdzie zanoszono mu Z miasta 
koszerne jadło. ` 
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„sta Monarchistycznej 


przeprowadzić pewne waioski. Widzimy 
„przód, że wśród zgłoszonych list znajdują się 5 li- 
„sty wyrażnie komunistyczne lub do komunizmu zbli- 
żone. Sa to: Blok Jedności Robotniczo-Chłopskiej, 


‘nieh przeciwników 


SB 


Obecnie po zamknięciu terminu zgłaszania list 
kandydatów możemy sosie wytworzyć obraz sytuacji 
przedwyborczej w naszem Wojewócztwie. Sytuacja 


„ta, zwłaszcza jeśli idzie o społeczeństwo polskie, 
„nie przedstawia się zbyt pomyślnie, jakkolwiek też 


nie daje powodu do zbytniej troski 
Ogółem w trzech okręgach wyborczych, które 


znajdują się na Śląsku, zgłoszono 14 list. W okr- 


nr. 38 (Królewska - Huta, Tarnowskie Góry) zgło- 
szomo 8 list, w okr. nr. 39 (Katowice) zgłoszono 10 
list, w okr. zaś Nr. 40 (Cieszyn - Rybnik) zgłoszo- 
no aż 12 list. Na pierwszem miejscu pod wzgiędem 
rozbicia stoi Okręg Cieszyński. Z pośród tych 14 
list tylko 6 fist znajduje się we wszystkich trzech 
okręgach. Wśród nich te właśnie listy, które mogą 
mieć na ogół poważniejsze znaczenie. Są to miano- 
wicie: lista Nr. 1 Narodowego ` Chr.eścijań skiego 
Zjednoczenia Pracy (Bezpartyjnego Bloku Współpra- 


.ey z rządem) lista Bloku Socjalistów niem. i polsk. 


występująca pod nazwą listy PPS., lista niem. wystę- 
pująca pod nazwą Błoku Mniejszości Narodowych i 


„lista Koriantego. Pozatem we wszystkich 3 okręgacii 
7 me sj, się jeszcze dwie listy, mianowicie: Lista 


Gospodarczo-Społecznego i lista Zjednoczenia 
Narodowo- Żydowskiego. l 
i A listy wystepują w dwóch okręgach. Są to: li- 
sta Bloku Jedności Robotniczo-Chłopskiej. (W okr. 


, Nr. 38 i 39), lista Niezależnej Socjatstycznej Partji 
„Pracy (w okr. nr. 39 i 40), lista Bloku Ludu Pra- 


kującego Górnego Ślęska (w okr. nr. 38 i 39), oraz 
l Organizacji  Wszechstanowej 
(w okr. nr. 39 i 40). 

¿ Pozatem w okręgu Cieszyńskim wystawiono je- 
szcze 4 listy, "mianowicie: lista P. P. S. — Lewicy, 
Chłopskiego Stronnictwa Radykalnego (Okonia), Sto- 
jałowczyków i' Ogólno- Żydowskiego Narod. Bloku, 


£Ortodoksów ). 


p, Z powyższego przeglądu złożonych list moemy 
więc na- 


tokr. ur. 38 i 39.), Niezależna Socjalistyczna Partia 
Pracy (okr. nr. 39 i 40) P. P. S. — Lewica (okr. nr. 
40) Blok Ludu Pracującego Górnego Śląska (okręg 
mr. 38 i 39), wreszcie Ch*opskie Stronnictwo Rady- 
kalne (okręg nr. 40), którego przywódca b. ksiącz 
Okoń zosta; przed paru dniami aresztowany za agi- 


 tację przeciwpaństwową. Takie rozbicie wśród o- 


munistów należy uważać do pewnego, stopnia za 
bjaw pomyślny, ponieważ rozbija elementy przeciw- 
państwowe, czem my nie mamy się powodu martwić. 
Obok komunistów należy postawić stę Bloku Socia- 


w listów niemieckich i polskich, występującą pod na- 
zwą P. P. S., reprezeniującą także kierunek między- 


narodowy i antyrel.gijny. 

Pozatem zgłoszone są dwie listy żydowskie, które 
dla społeczeństwa polskiego nie mają specjainego zna- 
czenia. Niemcy występują do wyborów solidarnie, 
występując jedną listą. I ten fakt musi wzbudzić — 
wśród społeczeństwa polskiego poważne reileksje. 
Niemcy umieją zdobyć się na solidarność, podczas 
gdy wśród Polaków wszelkie wysiłki, zmierzające do 
stworzenia jedności spełzły na niczem. 

. Po odliczeniu 5 list komunistycznych, 1 socjałisty- 
cznej, 2 żydowskich i 1 niemieckiej pozostaje jeszcze 
5 list, mogących mieć poważniejsze znaczenie d.a 


„społeczeństwa polskiego. Wśród nich wyróżnić na- 


leży listy mniej lub więcej separatystyczne, które zgło- 


 szone zostały z wyrażynem zamiarem rozbijania gło- 


sów połskich. Na plan pierwszy wysuwa się tu oczy- 
wiście lista Kortantego, występująca pod nazwą „ Ślą- 
skiego Katolickiego Bloku Ludowego“ Korfanty usi- 
łował przechrzcić ją na nazwę listy paustwowej Nr. 
25 „Katołickiego bBioku Ludowego Ch. D. i Pia- 
sta“, ale manewr ten mu się nie udał. Zarówno bo- 


"wiem Chadecja polska, jak i Śląski Okręg P. S. L. 


Piasta zaprotestowały przeciw temu, tak, że Korfan- 
ty musi iść do wyboru pod własną firmą. 
¿+ Oprócz listy Korfantego znajdują się wśród — 
zgłoszonych list jeszcze lista, która ma charakter na 
pół separatystyczny, a więc nie czysto polski. Jestto 
lista t. zw. Bloku Gospodarczo-Społecznego, którą 
wystawiono we wszystkich okręgach śląskich. 1 rua- 
'no narazie odgadnąć, czy zgłaszający tę listę kiero- 
wali się świadomą złą wolą rozoijania jednolitego 
frontu polskiego, jak Korfanty, czy też nieświadomo- 
ścia i brakiem wyrobienia politycznego. Należy też 
przeto wyczekać zeszcze pewien czas, by przekonać 
się o prawdziwych intencjach inicjatorów tej listy, 
która jest dla sprawy polskości na Śląsku ze wszech 
miar szkodliwą. 

Pozostają jeszcze 2 listy do omówienia. Lista 
t. zw. Stoja'owczyków, zgłoszcyia tylko w okr. Cie- 
szyńskim, ma za sobą jedynie garstkę nieprzejedna- 
rządu Marszałka Piłsudskiego. 
Ponieważ jest ona najzupełniej wśród śląskiej lucno- 


ści nieznana, przeto widocznem jest, że orliczona jest 


na rozbijanie głosów polskich celem zaszkoczenia 


"rządowi. Popierający tę listę w swej nienaw ści. do 


rządu zapominają, że akcja ich w pierwszym! rzę- 


dzie szkodzi polskości. Są oni zresztą tylko ślepem 


narzędziem w ręku Narodowej Demokracji, nieprze- 
jednanvch przeciważków rządu. 
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Jakie listy wysunieto na Śląsku? 


Wystawienie w okręgach nr. 39 i 40 listy t. zw.”* -- . — Mianowicie? 


ej Organizacji Wszechstannej jest ob- |* =+ 


Monarchistyczm 
jawem nietylko szkodliwym, ale także niezrozumia- 
łym. Pominąwszy już ten fakt, że na Śląsku niema 
zwolenników idei monarchistycznej, dziwnem jest, jak 


organizacja, która tyle mówi o swem dążeniu do- 


potęgi Państwa i siły polskości, może przykładać rę- 
kę do rozbijania jednolitego frontu polskiego. Akcję 
tej organizacji nałeży napiętnować jako szkodliwą, 
dla polskości Śląska, a tem samem jako wzmacniają- 
cą siły przeciwpaństwowe. 

"W ten sposób przeszliśmy po kolei wszystkie li- 
sty. Stwierdziliśmy, że do wyborów na Śląsku sta- 
ja zasadnicze 4 obozy: obóz międzynarodowy, re- 
prezentowany przez listy komunistyczne i socjalisty- 
czną, obóz niemiecki, obóz separatystów z Korłan- 
tym na czele i obóz polski. Na uboczu stoi obóz 
żydowski. Wśród tego zamieszania przedwyborczego 
polskie społeczeństwo Śląska musi umieć odróżnić, 
ten obóz, który reprezentuje prawdziwie szczerze in- 
teresy Śląska i Polski. Na podstawie powyższego 
przeglądu widzimy, że jeżeki pominiemy listy komu- 
nistów, socjalistów, Niemców i separatystów, któ- 


'rych robota wychodzi na korzyść Niemców, oraz je- 


żeli pominiemy klka drobnych i nic nie znaczących 
wrupek, pozostaje jedna, jedyna lista polska, która 
wystawioną jest we wszystkich okręgach śląskich. Jest 
nią lista Nr. 1 Narodowego Chrześcijańskego Zje- 
dnoczenia Pracy (Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
rządem), które skupia w sobie wszystkie prawdziwie 
polskie i prawdziwie chrześcijańskie elementy na Ślą- 
sku. Ta lista jedynie jest listą pofskich Ślązaków. 


W zwierciadie przedwyborczem. 


Niemieckie miłosierdzie. 

Dwóch „poczciwych“ Niemiaszków, którzy 
„dobro“ ludu śląskiego (ale tylko na polskiej stro- 
nie) mieli zawsze na względzie, chodziło od wsi do 
wsi-i jak się to zwykle robi przed wyborami — 
obiecywali wszystkim złote góry, ale pod warun- 
kiem. jeśli ludność będzie głosowała na listę nie- 
miecka. Gdy tak kroczył drogą, serca ich „wzru- 
szyły“ się nagle na widok czowieka obdartego, Wy- 
nedzniałego i głodnego, który zdążał do wsi. — 
„O, du armer Teufel!“ — rzekł do obdartusa z uda- 
nem współczuciem jeden z Niemców. 

Widząc w rękach Niemców bochenek chleba, 
obdartus dał się chętnie zatrzymać i 
głowy czapkę, wlepił wzrok w bochenek. 

Jesteś głodny, zapytał znowu niemiec, pokazu- 
jąc chleb. Sadząc, że chleb mu dają, obdartus wy- 
ciągnął rece i chwyciwszy bochenek oburącz, pod- 
niósł go do ust. j 

'A widzisz, mówił jeden z Niemców, patrzac jak 
głodny chciwie spożywa chleb, gdyby Śląsk na- 
leżał do Niemiec, miałbyś uczciwą pracę i całe 
ubranie i dach nad głowa i byłbyś zawsze syty. A 
pod Polska widzisz co masz? Jesteś nędzarzem i 
tyle. Nic jednak nie jest jeszcze stracone. Idą wy- 
bory. Jeśli zwycięży lista niemiecka, a w Seimie 
polskim Niemcy rozporządzać będą połowa głosów 
przynajmniej, zobaczysz jak się wszystko odmieni. 
Dla bezdomnych będziemy budowali przy*ułki, 
wprowadziwszy bezpłatną poradę lekarską, każdy 
otrzyma na zimę węgiel i ziemniaki. I ty zakże 
otrzymasz pracę... Zobaczysz jak wszystko się 
zmieni na lepsze i każdy będzie miał to, co mu się 
należy. 

Niemiec urwał i spojrzał z politowaniem na nę- 
dzarza, który kończył właśnie spożywanie chleba. 

_ — Więc będziesz głosował na listę niemiecką? 
podjął znowu — leży to zresztą w twoim własnym 
interesie. 

Obdartus uśmiechnął się, ale milczał. Wówczas 
drugi niemiec położył ręka na ramię i pytanie po- 
wtórzył — Wiec co?... Będziesz głosował na listę 
niemiecką. — Kiedy bo ia panocku po waszemu nie 
rozumiem — odparł nieborak, zrozumiawszy, że g0 
o coś pytają. À 

— So eine gemeine Gaunerei — oburzył się ie- 
den z Niemców. — Widocznie nie należy nawet do 
tutejszego okręgu wyborczego, a myśmv mu oddali 
dwufuntowy chleb, nie zbadawszy wcale, czy ma 
wogóle prawo oddania głosu. 

— „Ha, Lehrgeld muss bezahlt werden”, odezwał 
się z rezygnacją drugi niemiec. Niech to będzie 
nauką na przyszość, oby tak prędko nie z ręki nis 
wydawać. 

Tak. Niech to będzie nauką także dla tych, 
którzy wierzą jeszcze w niemieckie obiecanki i w 
niemieckie miłosierdzie. 


I Chiżczyk zrozumiał. 

Temi dniami bawił na Śląsku współpracownik 
jednego z największych pism chińskich redaktor 
Wsuń-Nos-W czaj. Będąc w Katowicach, odwie- 
dził również i „Polonię“. . Przy tej sposobności sko- 
rzystał oczywiście z wywiadu u Korfantego, który 
dał mu na pamiątkę swą „Odezwę do Ludu Śląskie- 


go“, zaopatrzoną w jego podobiznę i własnoręczny 


podpis. 

— Czy zechciałby mi pan wyświetlić pewną 
tajemnicę? — zapytał chińczyk Korfantego z wy- 
szukana wschodnia „rczecznościa. 


zdiąwszy Z 


— Może to jest tylko dla mnie niezrozumiałe, 


Nie wiem... Bo dawniej, jak mi wiadomo — kiedy, 


Śląsk był pod Niemcami, pan byłeś stale w opozy- 
zji przeciwko Niemcom i agitowałeś za Polską. 
Dziś jednakże, kiedy Śląsk przyłączono do Polski 
— i jak pan sam zapewnia, tylko dzięki. pańskim 


wysiłkom, — dlaczego pan jest znowu w opozycii 


przeciw Polsce i pracuje obecnie na korzyść Niem- 
ców ?.. Czem to objaśnić? . 

Zamiast odpowiedzi, Korfanty dał chińczykowi 
jeszcze jedną odezwę, poczem bez pożegnania się z 
nim wyszedł z gabinetu. Czy tu wszyscy są tacy? 
— zdziwił się Chińczyk i opuściwszy gabinet Kor- 
fantego, udał się na dworzec. | 

W oczekiwaniu na pociąg, nasz poczciwy Chiń- 
czyk obserwował wszystko dookoła, po pierwsze 
jako obcokrajowiec, po wtóre iako redaktor. W tem 
wzrok jego padł na dwóch, witających się czułe 
osobników, o twarzach ogorzałych i świecących 
oczach, jak u typowych kłusowników. > > 

— > słychać u ciebie nowego Wojtek. 
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— Słyszałem, że od chwili, kiedy otrzymałeś 
posadę dozorcy leśnego, przestałeś zupełnie trudnić 
się kłusownictwem. l 

— Właśnie... 

— I nie nudzi ci się? | 

Nie. Teraz łowię ryby w pańskim stawie, a te 
jest też wzbronione. ROC 

W tej chwili poczciwy Chińczyk zrozumiał na 
wskroś całą bezdenną głębię duszy tego człowieka, 
którego podobizna na dwóch egzemplarzach otrzy- 
manej odezwy do ludu śląskiego, zdawała się po- 
twierdzać zrobione odkrycie. 


„Polonia" przyznaje się, że jest na usługach 
niemieckiego kapitału. 


Przed kilku dniami pisaliśmy o walce, jaka 0- 
becnie toczy sie na temat waloryzacji ceł między 
kapitałem polskim, zorganizowanym w tak zwa- 
nym — Lewiatanie a niemieckimi kapitałem górno- 
ślaskim. Powód do tych naszych uwag dał artykuł 
„Polonii“ na ten temat. W niedzielnym numerze 
„Polonia* uważała za stosowne dodać do tego swo- 
je trzy grosze. Oto całą jei obroną jest tylko udo- 
wadnianie, jakoby Lewiatan nie reprezentował wy- 
łącznie kapitału polskiego, ponieważ ma tam także 
należeć kanitał obcy. - 

Nie chcemy wchodzić bliżej w tę sprawę, po- 
nieważ interesy Lewiatanu nic nas nie obchodzą. 
Owszem. skłonni nawet bylibyśmy przyznać wyż- 
szość informacyjną w tej dziedzinie, „Polonii“, a 
która. jak wiadomo, więcej z wielkim kapitałem ma 
wspólnego. Nas interesuje tylko to, że „Polonia“, 
atakując Lewiatem, nic nie wspomniała o tych ua- 
szych zarzutach pod jej adresem, że broni intere- 
sów kapitału niemieckiego na Górnym Śląsku. 
Przeciwnie, cała jej odpowiedź wskazuje, że nie 
może ona wyprzeć się tego, że stoi na usługach ka- 
pitału niemieckiego. Wprawdzie ta cała sprawa nie 
jest już dla nikogo tajemnicą, ale takie otwarte 
przyznanie się. jak to ostatnie zrobiła „Polonia“, iest 
bardzo cenne i zasługuje na zapamiętanie. I zapa- 
mietamy to sobie. 


Jak „katolickie“ pisma odnoszą się do listu 
Ks. biskupa Lisieckiego. 


Przedrukowaliśmy onegdaj wielkoduszny okól- 
nik ks. biskupa Lisieckiego do duchowieństwa Die- 
cezji Śląskiej w sprawie wyborów. Obólnik ten, z 
którego wieje prawdziwa troska o dobro powierzo- 
nych Jego pieczy owieczek, zawiera: szereg mą- 
drych wskazań i pouczeń, jak duchowni mają się 
zachować wobec wyborów. Na dwie rzeczy poło- 
żył ks. biskup główny nacisk: na zakaz nadużywa- 
nia kościoła na agitacię wyborczą i na polecenie, by 
duchowni nie podważali powagi rządu u ludności. 

Są w naszem województwie dwa pisma, które 
szczególnie na każdym kroku podnoszą rzekomo 
szczerą swą katolickość. Jestto „Polonia“ i „Der 
Oberschlesische Kurier“. Oba te pisma dziwnem 
trafem iednakowo obeszły się z okólnikiem księdza 
biskupa. Zamiast przedrukowań go w całości, jak- 
myśmy to zrobili, zniekształciii go w ten sposób 
przez opuszczenie najważniejszych ustępów, że 
czytelnicy z pewnością nie wiedzą, jakie są właści- 
we intencię ksiedza biskupa. Oba te rzekomo ka: 
tolickie pisma, jedno polskie, drugie niemieckie, je- 
dno zgodnie opuściły zwłaszcza te ustępy, w któ- 
rych ksiądz biskup mówi o rządzie i państwie, że 
obowiazkiem duchowieństwa jest wzmacniać zau- 
fania do Państwa i rządu u ludności. 

Widocznie obu tym pismom te ustebv były nie 
na rękę. „Polonii“ nadto nie wygodnym był ustęp 
o zakazie agitacji w obrębie kościołów. W ten 
sposób ani „Polonia“ ani niemiecki organ rzekomo 
katolicki nie chcą popierać państwa i rządu, jak to 
zaleca ks. biskup. Obłuda tych „katolickich pism 
została zdemaskowana. Nie mają one odtąd prawa 
uważać się za organy katolickie. Z listem ks. bi- 
skupa żadne pismo prawdziwie katolickie w ten 
sposób by nie postąpiło. 
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Św. Scholastyki, panny, * 480, 
T 543 

Św. Soterisy, panny i męczen- 
niczki. 


SŁOW.: TOMIŁA BŁ. 


Jeżeli masz rozum, odpowiadaj bliźniemu: a jeśli 
mie, niech będzie ręka twoja na ustach twoich, by cię 
nie podchwycono w niebacznem słowie, a byłbyś za- 
wstydzon. (Ekkl. V. 14). 


Zdanie: Biada dzieciom, którym matki odumarły! 
Biada narodowi, gdy z matki na dzieci przychodzi zgor- 
szenie. Karol Libelt. 


Kalenarz astronomiczny: Słońce wschodzi o godzi- 
nie 7.15, zach. o godz. 16,43. — Księżyc wsch. o godz. 
22,02, zach. o godz. 9,16. 

Długość dnia wynosi 9 godzin 28 min. 

Zmiany powietrza przed 100 łaty: wiłgoć, Śnieg, 
deszcz. Jutro: zimno, wietrzno. 


= ZZ. 


` — Będziemy mieć mróz? Wedle ostatnich spostrze- 
żeń meteorologów pierwsze dni lutego przeszły z ła- 
godną, prawie wiosenną temperaturą. Jeśli jednak tem- 
peratura dziś się obniży, to mrozy trwać będą bez 
przerwy do 20 lutego. Jeśliby jednak oziębienie to na- 
stąpiło mimo nocnych przymrózków 17 lutego, należy 
się liczyć z silniejszym spadkiem temperatury. W cią- 
gu lutego należy — wedle przepowiedni — oczekiwać 
katastrof żywiołowych. Do 13 lutego pogoda naogół 
mglista częściowo wietrzna z lokałnemi obfitemi opa- 
dami. W połowie miesiąca silna niepogoda z wiatrem, 
mgłą i silnemi opadami. Około 19 lutego krótka przerwa 
i poprawa stanu pogody, poczem następuje okres 
zmienny z deszczem, mgłą i opadami. Pod koniec mie- 
siąca atmosferyczne zaburzenia w południowej części 
Europy. 


— Kapiele słoneczne dla górników. Z pomię- 
dzy wszystkich ludzi pracy górnicy są najbardziej 
upośledzeni pod tym względem, że praca ich odby- 
wa się pod ziemią i są oni pozbawieni dobroczyn- 
nego działania promieni słonecznych. Aby brako- 
wi temu w jakikolwiek sposób przeciwdziałać u- 
tworzyło się w Anglji towarzystwo, które młod- 
szym robotnikom, co wskutek pracy pod ziemią 
szczególnie ucierpieli, ułatwia wyjazd do Szwaicarji 
dla poratowania zdrowia. Na tem jednak nie koń- 
czą się jeszcze zadania towarzystwa. Zamierza ono 
mianowicie założyć w całym szeregu kopalń kąpie- 
le słoneczne, aby wszystkim robotnikom uprzystęp- 
nić dobroczynne działanie ultrafjoletowych promie- 
ni. Pierwsze w tym kierunku próby uczyniono na 
kopalni Sherwood pod Mansfield w hrabstwie Not- 
tingham. Nad kąpielami robotnicy równomiernie Z 
nich korzystali, oraz aby kąpiele te były Ściśle we- 
dług przepisów medycyny stosowane. i 

Towarzystwo to zamierza w przyszłości Toz- 
ciągnąć obowiązek korzystania z kąpieli słonecz- 
nych także na konie pracujące pod ziemią i pozba- 
wione wskutek tego słońca. i ł 


Województwo śląskie 


+ Złazd naczelników gmin. W sobotę, dnia 11-go 
b. m. o godz. 10 rano odbędzie się w sali Rady Miei- 
skiej w Katowicach posiedzenie burmistrzów i naczel- 
ników gmin Województwa Śląskiego, na którem roz- 
patrywana będzie sprawa Powszechnej Wystawy Kra- 
jowej w Poznaniu, która odbędzie się w r. 1929, oraz 
kwestja poparcia finansowego tei sprawy przez tery- 
torjalny samorząd śląski. 

Cele, zadania, oraz aktywny udział samorządu w 
Wystawie w Poznaniu omówią pp. delegat Głównego 
Komitetu Wystawy gen. Gostomski, naczelnik wydzia- 
tu samorządowego dr. Dworzański i radca miejski m. 
Katowic inż. Sikorski. 


* Przechodzenie na 8 godzinny dzień pracy. 
Zgodnie z obwieszczeniem ministra pracy z dnia 
23 grudnia 1927 r. została ostatecznie wyznaczona 
komisja, która ma za zadanie zbadanie sprawy, do- 
tyczącej 8-godzinnego dnia pracy w soboty dla tych 
robotników w przemyśle Górnego Śląska, którzy 
*jeszcze przejściowo będą pracowali -10 godzin. 
Przedstawiciel ministerstwa inż. Roskowski przy- 
był w dniu wczorajszym do Katowic i odbył wstę- 
pną konferencję z pozostałymi członkami komisji, 
którymi zostali mianowani inż. Rudowski, naczel- 


„nik wydziału przemysłu i handlu i komisarz demo- 


bilizacyjny inż. Galot. Komisja zwróciła się do .ze- 


wców, aby. te Or- 


“spolu pracy i do związku pracoda 
ganizacije złożyły komisji 
voruszonei 


odpowiedni 
sprawie do czwartku. poczem 


przystąpi do badania złożonego materjału i ewen- 
tuałnego postawienia wniosków. 


* Czas pracy murarzy. W dniu 6 lutego komi- 
sarz demobilizacyjny ustalił ścisłą treść listów in- 
terpretujących, które- kategorie murarzy winny być 
przeprowadzone na 8-godzinny dzień pracy. Listy 
te zostana rozesłane do poszczególnych zakładów. 

* Zatargi zarobkowe w kopalniach górnośląskich. 
'Na kopalni „Kleofas“ pod Załężem przyszło do zatar- 
gu między zarządem kopalni a dzionkarzami na tle kla- 
syfikacji płac. Klasyfikacja ta miała się przyczynić do 
podniesienia płac tych robotników. Tymczasem z: po- 
wodu błędnego zastosowania techniki .tej klasyfikacii 
sprowadziła obniżenie płac dzionkarzy prawie wszyst- 
kich młodszych: roczników, a zwłaszcza roczników od 


116 do 19 roku życia. Obniżka ta dochodzi w wielu wy- 


'padkach do 2 złotych na dniówkę. W wyniku tego 
zatargu 65 dzionkarzy z młodszych roczników zaprze- 
stało pracy. Takie same nieporozumienie z tego. same- 
go powodu zachodzą na kopalni „Śląsk“ w Chropa- 
czowie, na kopalni „Pokój“ w Nowym Bytomiu i w 


całym szeregu innych kopalń. 
ype. Z Katowickiego. 

Katowice. (Wyborcy! przeglądąicie za- 
twierdzone listy wyborców). Podaje się do 
publicznej wiadomości, że zatwierdzone przez okręgo- 
wą komisię wyborczą nr. 39 spisy wyborców wyłożone 
będą do przeglądu od dnia 9 do 13 lutego rb. włącznie 
w lokalach obwodowych komisyj wyborczych Katowi- 
ce miasto i powiat Katowice w godzinach od 9 do 12 
i od 15 do 18. ę : 

— (Ważne dla rodziców, posyłaiących 
dzieci do szkół miejskich). Oddział szkolny 
przy magistracie przypomina rodzicom, posyłającym 
dziatwę do mieiskich szkół Średnich  ogólnokształcą- 
cych, wydziałowych i do szkoły handlowei, że taksę 
za zużycie pomocy naukowych i taksę administracyjną 
na wydatki rzeczowe za drugie półrocze roku szkolne- 
go 1927/28, t. zn. za czas od 1 lutego do końca czerw- 
ca 1928 r; należy. wpłacić do głównej kasy miejskiej 
przy ulicy Pocztowej naipóźniej do końca marca rb. 
Taksy na fundusz gier i zabaw gimnazjum matema- 
tyczno-przyrodniczem i przy liceum żeńskiem ` oraz 
przy szkole handlowej wpłacać należy do kas- szkol- 
nych, t. zn. na ręce dyrekcji szkół. Rodzice, którzy nie 
są w stanie pełnych taks za obecne półrocze uiścić je- 
dnocześnie, mają możność płacenia ich w czterech ra- 
tach. miesięcznych. do dnia 5 maja rb. Uczniów wzgl. 
uczenic, za których taksy do dnia 5 maja nie będą 
wpłacone, nie będzie się dopuszczać do dalszych zajęć 
szkolnych, natomiast zaległości ściągnięte będą w dro- 
dze administracyjno-przymusowei. 

— (Odczyty z muzyki). Dyrekcja Instytutu 
Muzycznego przystępuje w miesiącu bieżącym do roz- 
szerzenia swego działu odczytowego. W nowo prze- 
budowanej: swei salce kameralnej przy ulicy Teatral- 
nei 7 (wejście także przez podwórze z ulicy Warszaw- 
skiej 4 tuż obok Teatru Polskiego) obeimującej mniej- 
więcej 100 osób, odbywać się będą dla szerszej publicz- 
ności wykłady z dziedziny muzyki z równoczesną ilu- 
stracją muzyczną, wykonywaną siłami profesorów In- 
stytutu Muzycznego. Wykłady te odbywać się będą co 
drugą niedzielę o godz. 4,30 po południu. Pierwszy od- 
będzie sie w niedzielę, dnia 26 lutego; mówić będzie 
dyr. Instytutu Muzycznego p. Stefan M. Stoiński na 
ciekawy tem. „Polska w życiu i dziełach Chopina". Iu- 
stracje muzyczne wykonają profesorowie Instytutu Mu- 
zycznego p. Olga Kwiatkowska (śpiew) oraz p. J. Le- 
winger (fortepian). Wstęp 50 gr; dyr. Inst. Muzycznego 
zamierza odczyty te powtórzyć po większych mia- 
stach G. Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. 

— (Baczność obywatele Katowic 4oko- 
licy!) Z okazji „Tygodnia Propagandy Trzeźwości“ 
Katolickie Kółko Abstynentów przy kościele N. M. P. 
urządza v niedzielę, dnia 12 lutęgo rb. wiecz. o godz. 
7-ej w Domu Związkowym przy tymże kościele przed- 
stawienie teatralne. Odegrana zostanie sztuka pod ty- 
tutem „Z nędzy do szczęścia”. Sztuka ta jest bardzo 
pouczająca, gdyż wskazuje, jak bardzo życie i zdrowie 
jest zagrożone, jeśli człowiek hołduje jakiemu natogowi. 
Na Śląsku zostanie odegrana po raz pierwszy. Dlatego 
też zasługuje na poparcie Stowarzyszenie, które ne 
szczędzi trudów i zabiegów, aby całą akcje „Tygodnia 
Propagandy Trzeźwości“ jak najlepiej przeprowadzić. 
Zarząd tegoż Stowarzyszenia zwraca się do tuteiszego 
obywatelstwa a szczególnie do tych, którzy pragną 
otrzeźwienia narodu, żeby swą obecnością zaszczycili 
to przedstawienie. Idąc na to przedstawienie spełnimy 
dwojaki czyn: po pierwsze, że się zapoznamy z riichem 
trzeżwości a powtóre, że się przyczynimy do wzmoc- 
„Mienia tegoż ruchu -na Śląsku. Dlatego też w niedzielę, 
dnia 12 lutego rb. powinno być hastem każdaso obvwa- 


materiał w | tela z Katowic i „w niedzielę, dnia 12 lutego rb. póidę z 
komisia | mą rodziną na przedstawienie teatralne do Domu | śledzonei, rostawiła iż w równym rządzie z męż- 


Związkowego przy koŚciele N. M. P.” TO samo przed 
stawienie dla. dzieci odbędzie się po południu e godz 
2-€i. Wieczórem wstęp dla dzieci wzbroniony. . 

— (Sprzeniewierzenie). Dnia 6 bm. mistrż 
krawiecki Augustyn Małkowski ul. Mickiewicza 4, wy- 
słał swego pomocnika, 20-letniego Stanistawa Szopka z 
kwotą 300 zł. do Banku Polskiego celem wykupienia 
weksla. Wymieniony weksla nie wykupił ani też z pie- 
niędzmi dotychczas nie wrócił. 


— (Baczność przed oszustką).. W dnia > 


7 bm. 7-letni uczeń szkolny Hubert Małkowski, wraca- 
jąc do domu ze szkoły, został zatrzymany przez pe- 
wna kobietę, która wręczyła mu świstek papieru z po- 
leceniem odniesienia go do pewnego domu. -Równocze- 
Śnie odebrała od niego torbę skórzaną z książkami. 
Chłopak domu wskazanego przez ową kobietę nie 
mógł znaleźć, a powróciwszy, nie zastał już na miejscu 
owej kobiety ani też swej torby. Dochodzenia za owa 
kobietą wdrożono. MBA 

— (Kradzież weksli). Dnia 6 lutego o godz. 
12-ei w południe wykradli nieznani sprawcy z torebki 
damskiej dwa weksle, płatne dnia 5 bm. na zł. 1000.—., 
drugi na 500 zł., wystawione przez Andrzeja Jarzomb- 
ka Siemianowice, na zlecenie Polskie Zakłady Garbar- 
skie Sp. Akc. Kraków, Skład fabryczny Katowice, pła- 
tne tamże. Weksle te zostały skradzione po wykupieniu 
w Banku Polskim w Katowicach. W razie pojawienia 
się gdziekolwiek podobnych weksli, uprasza się © do- 
niesienie o tem najbliższej władzy policyjnej. ` 

— (Akademia Papieska). W niedzielę, dnia 
i2 b. m. o godz. 16.30 po południu odbędzie się w sati 
powstańców pod protektoratem J. E. ks. biskupa dr. 
Lisieckiego ze współudziałem władz Akademia Papie- 
ska dla parafii katedralnej i Naiśw. Marii Panny. 


Kończyce w Katowickiem. (Zebranie inw ali- 
dów brackich). W sobotę 4 lutego odbyło się na 
sali pani Widawskiej zebranie inwalidów, wdów i sie- 
rot brackich, na które przybyło około 140 uczestników. 
Referat wygłosił przewodniczący * głównego zarządu 
Związku inwalidów pan Miąskowiak. Wyijaśmł nam 
sprawy Spółki Brackiej, o podwyższeniu w wysokości 
5 proc. do naszej stałej pensji jako statutowe a później 
jeszcze o dalsze 15 proc. Za przyczyną »sńaszego woje- 
wody dr. Grażyńskiego, naszych pp. dyrektorów i głó- 
wnego zarządu Związku inwalidów mamy otrzymać 
węgiel który już tak dawno pragniemy. Czwartą część 
owego węgla mieli pokryć nasi współbracia, to jest 
załoga pracująca, lecz załoga niezorganizowana nie 
zgodziła się na to. Niewątpliwie ci' niezorganizowani 
sądzą, że nigdy inwałidami nie będą. Tak będzemy mu- 
sieli ową czwartą część: sami dopłacić. .Po. omówieniu 
spraw inwalidzkich wygłoszono referat o sprawach 
wyborczych. Mówca wskazywał, żeby .się. lud uświa- 
domił a głosował tylko na listę, na której clicemy mieć 
innych obrońców naszych praw, a nie iak dotychczas. 
np. Korfantego, który tylko sobie dogadzał, a o nas za- 
pomniał. Następnie wygłosił drugi reierat prezes filij- 
ny pan Witek z Przyszowice, zachęcając wszystkich do 
frontu jednolitego. który jest i ma być Narod. Chrze- 
Ściiańskie Zjednoczenie Pracy; lista nr. 1. Zachęcał tak- 
że wszystkich obecnych do silnej organizacji, bo nie 
pojedyńczo, tylko siłą można osięgnąć polepszenie na- 
szej doli. Po referacie była bardzo ożywiona dyskusja. 
Zebranie zakończono trzyrazowym okfzykiem na cześć 
marszałka Piłsudskiego i wojewody dr. Grażyńskiego. 

i ; 7 n Imwalid. 


Z świetochłowickieco, 
Świętochłowice. (Kradzież ołowiu). W nocy, 
na 7 bm. skradli dotychczas nieznani sprawcy z huty 
cynku „Guidotto* w Chropaczowie 150 kg. ołowiu * 
zbiegłi w niewiadomym kierunku. KOZĘ 
(Na rzecz 


Szarlej w Świętochowickiem. 
Tygodnia Obrony Kresów Zachod- 
nich). Na ukończenie Tygodnia Obrony Kresów 
Zachodnich urządziło miejscowe koło. Z. O. K. Z. w 
dniu 5 lutego br. bal maskowy, z którego to czysty 
zysk przeznaczony był na cele Zw. Obr. Kresów 
Zachodnich. Bal ten udał się pod każdym wzglę- 
dem wspaniale. Aczkolwiek brały w nim udział 
przeważnie sfery urzędnicze, zebrano dość powa- 
żną kwotę, która zostanie przekazaną na powyższy 
cel. Świadczy to ponownie o żywem ` zaintereso- 
waniu się naszych urzędników, którzy nawet osta- 
tnie- grosze chętnie ofiarują, gdy chodzi o do- 
bry.a. przedewszystkiem polski cel., Nadmienić 
wypada, że bal ten zaszczycili swoją obecnością 
nieomal wszyscy przedstawiciele `“ miejscowych 
urzędów, szkół jak również poważniejszych pol. 


skich towarzystw. kopie RÓŻE 
A Z Bszczyńskieno. 


© Lędziny w Pszczyńskiem. (Zebranie Tow. 
Polek). W ubiegłą niedzielę odbyło się tutaj uro- 
czyste zebranie towarzystwa Polek, które zagaiła 
zasłużona przewodnicząca naszego koła, Maria Ko- 
storzowa. Zebranie zaszczycił swą obecnością ks. 
proboszcz Kupilas, który w serdecznych słowach 
wykazywał potrzebę przyznania „kobiecie - praw 
człowieka. Kościół katolicki był pierwszą instytu- 
cia. która wyprowadziła kobiete z roli istoty upo- 


- 


polskim Śląsku praw, nabytych podczas służby nie- 
_ mieckięj. Wyrok ten ma więc znaczenie zasadnicze na 


tysia d 


SE a N D E TEE TO TE E 


caj Lid PiŁCŁ CO ŁiuaCzEŃie RODiely w zyciu rodzin= 
nem i społecznem zostało podniesione. Te prawa 
należy szanować, a kobiety powinny współpraco- 
wać z mężczyznami wszędzie tam, gdzie ich pra- 
ca przynieść może korzyści dla społeczeństwa, Wy- 
mowne słowa ks. Kupilasa, który cieszy się w pa- 
rafji wielką miłością, wywarły na  słuchaczkach 
"wielkie wrażenie. Następnie przemawiała wice- 
przewodnicząca Zarządu głównego, p. Niepokoj- 
czycka, wzywając kobiety do jednoczenia się i pój- 
ścia drogą, opartą na miłości i przebaczeniu. Po 
ożywionej dyskusji wybrano nowy zarząd w na- 
stępującym składzie: przewodnicząca p. Marja Ko- 
storzowa, zastępczyni p. Kupilasówna, sekretarka 
p. Marta Szoenówna, skarbniczka p. Urbankowa. 
W końcu p. pułk. Bukowska w gorących słowach, 
pura umiłowania Oiczyzny, apelowała do sióstr 

olek, aby z odwagą w sercu i gorącą wiarą brały 
udział w pracy ku odbudowie ukochanej Polski. Po 
odśpiewaniu „Pod Twoją Obronę“ zamknięto obra- 
dy, nacechowane podniosłym nastrojem licznie 
zgromadzonych Polek, w którem uczestniczył na- 
czelnik gminy p. Spyra i kierownik szkoły p. Ba- 


Waluty zagraniczne na glełdzie warszawskiej 


za funt szterlingów angielskich 43,32% złotych; za 100 
franków francuskich 34,94 złotych; za 100 szylinzów 
austriackich 125,22 złotych; za 100 koron czeskich 26,35 
złotych, za 100 lirów włoskich 47,07 złotych; za 100 
iranków szwajcarskich 171,10 złotych: za 100 belgów 
123,85 złotych. |. 


fw). Ainai 
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* Katowickie cery ziemiopłodów z dnia 8 lutego 
1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacja woje- 
wódzka w walucie złotowej: Pszenica 48—49, Żyto 
42,00—43,50. Owies 38—39. Jęczmień 43—44. Makuch 
Iniany 50—52. Makuch słonecznikowy 47—48. Osucie 
pszeniczne  28,50—29,50. Osucie rżane _28,50—29,50. 
Tendencja słaba. ; 


Warszawska gietda zbożowa 
w dniu 7 lutego 1928 r. 
Osucie rżane 25,35, Fasola biała 54,60. Jęczmień 
kongresowy franko Warszawa 38,25. Pszenica kongre- 


ron. scwa franko Warszawa 51,00. Jęczmień browarowy 
aiz Z Rybnickiego. kongresowy 41,50. Żyto kongresowe 38,20. Owies kon- 
Rybnik (Przedłużenie zasiłków dla | gresowy franko Warszawa 37,30. Ceny orientacyjne 


bez zmiany. Usposobienie spokojne, obroty małe. 


* Ceny bydła na centralnej targowicy w Mysłowi- 
cach w dniu 6 lutego 1928 r. Płacono za kilogram ży- 
wej wagi: Świnie w klasie A 226—235, w klasie B 216 
do 225, w klasie © 206—215, w klasie D 196—205, w 
klasie E 195 groszy i niżej. Krowy i jałówki w klasie B 
156—165, w klasie C 150—155 a w klasie D od 149 gro- 
szy w dół. Z tego wynika, że ceny za bydło pozostały 
w dalszym ciągu niezmiennione, natomiast ceny za 
wieprze spadły o 5 groszy na kilogramie. Spędzono 
827 krów, 71 iałówek, 57 wołów, 80 buhaj, 33 cielęta 
i 1934 sztuki nierozacizny. 


| * Założenie giełdy produktów rolnych na Ślą- 
sku. Ze względu na znaczne ilości zboża, wywo- 
żone za granicę ze stącyj śląskich, w myśl konwen- 
cji genewskiej Państwowy Instytut Eksportowy 
uznał za celowe założenie giełdy produktów ` rol- 
nych na Śląsku. Obecnie transakcie wywozowe 
dokonywane są bądź na giełdzie w Gliwicach, bądź 
na podstawie jej notowań. —_ 

Utworzenie giełdy na Śląsku polskim pozwoli- 
loby na ściagnięcie do nie części obrotów głełdy 
gliwickiej, poza tem zaś załatwianoby na niej ró- 
wnież szereg transakcyj wywozowych dla Czecho- 
sowacji i Austrji, a także i miejscowych. 


bezrobotnych). W tych dniach zostanie ogłoszone 
zarządzenie ministra pracy i opieki społecznej w spra- 
wie przedłużenia do 17 tygodni okresu zasiłkowego dla 
bezrobotnych robotników między imnemi w powiecie 
rybnickiem. 

— (Zjazd powiatowy kupiectwa 
polskiego). W dniu 10 lutego odbędzie się w 
Rybniku o godzinie 3 po południu w sali Hotelu Pol- 
skiego powiatowy zjazd kupiectwa. Na zjeździe 
wygłoszą krótkie referaty delegaci Związku towa- 
rzystw kupieckich z Katowic i prezes p. Prus z Ry- 
bnika, w których poruszą organizacyjne i zawodo- 
we żądania kupiectwa polskiego oraz przedstawią 
obecne położenie gospodarcze. Ze względu na to, 
że najważniejszym celem jest wypowiedzenie się 
poszczególnych towarzystw i członków tychże co 
do miejscowych potrzeb kupiectwa, referaty będą 
krótkie, poczem odbędzie się dłuższa dyskusja. 

— (Włamanie do urzędu pocztowego). 
Onegdaj w godzinach popołudniowych dozorca Wiktor 
Brachacki włamał się do kancelarji urzędu pocztowego, 
wyjął z szafy kasetkę, a przeniósłszy ią do piwnicy, 
rozbił. W kasetce było 40 złotych, z któremi Br. zbiegł 
w. niewiadomym kierunku. El © ŚR 


= Boguszowice w Rybnickiem. (Konkurs na roz- 
budowę szkoły). Gmima Boguszowice rozpisała 
konkurs na wykonanie planów t kosztorysów rozbudo- 
wy szkoły. Informacyi bliższych w tei sprawie udziela 
naczelnik gminy. AA 


Wodzisław w Rybnickiem. (Z ruchu śpiewa- 
czego). Dnia 3 czerwca rb. odbędzie się zjazd kół 
śpiewackich okręgu wodzisławsk. Niewątpliwie wszyst- 
kie koła dopilnują lekcyj śpiewu, by z dobrym wyni- 
kiem na zjeździe wystąpiły. Jest to zadaniem poszcze- 
gólnych zarządów, aby każdy chór ubiegał się o palmę 
zwycięstwa. Z drugiej zaś strony społeczeństwo nie- 
chaj popiera koła przez regularne uczęszczanie na lek- 
cie. Szczególnie zaś młodzież (żeńska i męska) powinna 
być w kołach śpiewackich.  “ 


"Radlin w Rybnickiem. (Trup na ulicy). One- 
zdaj znaleziono na ulicy zwłoki 42-letniego Pawła Kra- 
kowczyka, Lekarze stwierdzili śmierć wskutek zmar- 

Turza w Rybnick. (Śp. Franciszek Sitek). 
W sobotę, dnia 4 lutego zmarł po długich cierpieniach 
rodak nasz śp. Franciszek Sitek w sędziwym wieku 71 
lat. Pogrzeb odbył się we wtorek w Jedłowniku. Nie- 
boszczyk był długoletnim czytelnikiem naszego „Kato- 
lika*. Niech odpoczywa w pokoju! lą 


_ Skrzyszów w Rybnickiem. (Z Kółka rolni- 
czego). Na zebraniu walnem Kółka rolniczego w dniu 
5 lutego rb. dokonano wyboru zarządu jak następuje: 
przewodniczący p. Smolorz Franc. II., sekretarz p. 
Sztakuła Jan II. skarbnik p. Penkała Alojzy I. Zebra- 
nia postanowiono urządzać częściej, przynajmn'ej raz 
na.kwartał. Referat o znaczeniu kółek rolniczych i ich 
zadaniach wygłosił referent z Katowic. 


i | Z Tarnogórskiego. 
. Tarn, Góry. (Zasadnicze rozstrzygnię- 
cie). W Bytomiu przed trybunałem rozjemczym od- 
był się ciekawy proces. Mianowicie b. asystent pocz- 
towy w Tarnowskich Górach, Frysztacki, obywatel 
niemiecki, skarżył skarb polski o odszkodowanie. Fry- 
sztacki był dawniej urzędnikiem pocztowym niemiec- 
kim na Śląsku. W roku 1922 został przyjęty do polskiej 
służby pocztowej w Tarnowskich Górach, zaś w roku 
1927 zrędukowano go jako poddanego niemieckiego. 
Zaskarżył on polski skarb państwa o odszkodowanie, 
powołując się na przepisy konwencji genewskiej. Try- 
bunał rozjemczy odrzucił wszystkie pretensie Frysztac- 
kiego, wychodząc z założenia, że konwencja genewska 
wcale nie zagwarantowała urzędnikom pocztowym na 


Repty Stare w Tarnogórskiem. (Przedsta- 
wienie szkole). Dnia 2 lutego b. r. tirządzała 
szkoła tutejsza przedstawienie szkolne. Odegrano 
sztuczki I: „O Jagusi i Jagódkach“, Il: „Śnieżka”. 
Dalszy program wypełniły deklamacje i śpiew dzie- 
ci oraz liczne występy chóru mieszanego „Słowi- 
czek“. Dziatwa wywiązała się z zadania bardzo 
dobrze. Ludność miejscowa interesuje się popisa- 
mi swych dziatek, gdyż sala zawsze jest przeneł- 
niona. Dochód z przedstawienia przeznacza się na 
wycieczkę szkolną w miesiącach letnich. 


! Z Lublinieckiego. 

Rusinowice w Lublinieckiem. (Założenie kół- 
ka rolniczego). W dniu 1 lutego rb. wieczorem 
nastąpiło zrzeszenie się rolników w Kółko Rolnicze. 
Inicjatywę dał miejscowy kier. szk. p. Aug. Tomala, 
który też zaprosił prelegenta zamiejscowego. Zebranie 
zwołał rolnik p. Aug. Kawa. Po formalnem założeniu 
Kółka Roln. i przystąpieniu 36 gospodarzy wybrano 
jako przewodniczącego p. Kawę, jako sekretarza p. To- 
malę, jako skarbnika p. Kampczyka. Gmina jakkolwiek 
położona na głównym torze linji kolejowej, ma niedo- 
godną komunikację i stara się obecnie o budowę przy- 
stanku dla. pociagów osobowych. Rolnicy w Rusinowi- 
cach, przeważnie drobni, utrzymują się częściowo ze 
sprzedaży płodów rolnych, częściowo z furmanek za- 
przężnych.w lasach książęcych, których zarobki jednak 
nie stoją w żadnym stosunku do wysiłku fizycznego i 
zużycia inwentarza. 

Lubliniec. (Znałezienie noworodka). Dnia 
_3 lutego znaleziono na tutejszej stacji kolejowej w dole 
kloacznym zwłoki noworodka płci żeńskiej. Dochodze- 
nia w toku. ej 


Sprostowanie. | > 

W artykule onegdajszym, omawiającym listy 
kandydatów do Sejmu i Senatu Nr. 1. N. Ch. Z. P. 
zaszła przykra omyłka. Opuszczone zostało przez 
omyłkę nazwisko p. Michała Grajka, prezesa 
Kartelu Z. Z. P, i prezesa Zw. Górników Z. Z. P., 
-oraz wicemarszałka Sejmu Śląskiego. Nazwisko 
jego i zasługi, położone na połu narodowem i spo- 
łecznem, są zbyt znane każdemu Ślązakowi, by je 
osobno przypominać. Pan wicemarszałek Micha! 
Grajek jest czołowym kandydatem listy nr. 1 do 
„Seńatu .„ -- e 
mu p. Nowaka. Prawidłowo brzmi ono: Józef 
Nowak, starszy inspektor pocztowy w Wodzi- 
„przedstawiciel Zw. Powstańców. 


v. 


Mi 


Gieida pieniężna i towarowa. -, 


Płacono: za dolara amerykańskiego 8,88 złotych; k 


Również mylnie podano imię kandydata do Sēij- | 


-Z całego świata. 


| 7.0. Bandycka gwiazdka. R i 

Liczni klijenci, którzy wraz z dziećmi przybyli 
w przeddzień Bożego Narodzenia do banku w Cisco 
(stan Texas), zastali wewnątrz gmachu oczekują4 
cego już na nich św. Mikołaja. Jakież jednak prz 
rażenie ogarnęło obecnych, gdy legendarny starus 
szek, zamiast zabawek dla dzieci, wyjął z zanadrzą 
parę rewolwerów i, skierowawszy je w stronę pts 
bliczności kazał wszystkim podnieść ręce do góry: 
Czterej inni bandyci poczęli natychmiast szybko i 
gruntownie wypróżniać kieszenie klijentów oraz 
podręczne kasy banku. Przybyła na alarm policja 
usiłowała położyć kres rabunkowi, lecz bandyci od“ 
powiedzieli salwami browningów, od których kos 
misarz oraz 8 agentów padło trupem. W między- 
czasie napastnicy zdołali dopaść oczekujący ich sa- 
mochód i umknąć bezkarnie z łupem, wynoszącym 
przeszło 150.000 dolarów! T to nie był wcale film 
sensacyjny, lecz coraz częściej zdarzający się w 


Ameryce Epizod rzeczywistego życia... 


Teatr Polski w Katowicach 


„Szczęście Frania" z występem Stefana Jaracza. \ 

W czwartek, dnia 9 bm. o godz. 8-ej wieczorem 
wystąpi gościnnie w Teatrze Polskim w Katowicach 
znakomity artysta Teatru Narodowego Stefan Jaracz. 
Świetny artysta znany publiczności katowickiej z ze- 
szłorocznego występu w „Damach i huzarach* odtwo- 
rzy postać główną w świetnej komedji W. Perzyńskie- 
go „Szczęście Frania“. P. Stefan Jaracz wystąpi w. 
otoczeniu własnego zespołu, który mu towarzyszy W 
podróży artystycznej od trzech miesięcy jest ze swym 
mistrzem idealnie zgrany, co podkreśliła prasa więk- 
szych miast, w których Jaracz występował. Miarą po- 
pularności Stefana Jaracza oraz jego niezwykłej siły, 
przyciągającej jest fakt, że większość biletów na 
czwartkowe przedstawienie została już rozsprzedaną. 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie Teatru. Telefon 
nr. 24.48. W. 


Premiera głośnej sztuki Kistemackers'a „Szpieg“. A 
W sobotę, dnia 11 bm. odbędzie się w Teatrze Pol- 
skim w Katowicach premiera sensacyjnej sztuki Kiste- 
mackersa p. t. „Szpieg“. Sztuka ta obiegła wszystkie 
sceny europejskie zdobywając wszędzie rekordowe po- 
wodzenie. Akcja „Szpiega” rozgrywa się w jednej z 
miejscowości Alzacji w okolicu fortu Orieux. W domt 
przyjaciół bawi dzielny pułkownik Felt, kierownik ro- 
bót fortecznych. I jego to chce zgubić szpieg Glogau: 
omotawszy go w swe sieci, żąda planów fortecznych 
ża cenę ratunku, komplikuje sytuację nieporozumienie 
pułkownika z żoną, która źle tłumaczy sobie gwałto* 
wną miłość męża. Pełne emocji i nerwowego napięcie 
sceny przykuwają uwagę widza i ani na chwilę nie po- 
zwala oderwać uwagi od sensacyjnej akcii. W wyko: 
naniu głównych ról „Szpiega* wezmą udział najwy- 
bitniejsi artyści zespołu dramatycznego z pp. M. Stroń- 
ską, dyr. W. Nowakowskim, reżyserem W. Kuncewi- 
czem, L. Wiśniewskim. Reżyseruje p. Witold Kunce- 
wicz. Bilety są już do nabycia w kasie Teatru. Te- 
lefon 24.48. 
„Casanova“ w Królewskiei Hucie. 
© W czwartek, dnia 9 bm. o godz. 7.30 wieczór w 
sali Hr. Reden w Król. Hucie odegra zespół opery ka- 
towickiej przepiękną i melodyjną operę L. Różyckiego 
„Casanova“ Bilety od 6 do 1 złotego do nabycia w 
Księgarni Polskiej p. M. Skowronkowej w Król. Hucie 
ul. Wolności 16. Bony zniżkowe Chorzowa, Skarbo- 
fermu, 75 pp. Tow. Przyj. Teatru Polskiego w Kato. 
wicach przyjmowane przez kasę Teatru w Katowicach 
ważne są i na przedstawienia w Król. Hucie. Wszelkie 
inne bony i zniżki nieważne. 


Gościnny występ mistrzowskiego chóru krakowskiego 
Towarzystwa Śpiewackiego „Echo”. i 

W niedzielę 19 bm. o godz. 11-ej przed południem 
wystąpi gościnnie w Teatrze Polskim w Katowicach 
słynny mistrzowski chór krakowskiego Tow. Śpiew. 
„Echo“ pòd dyrekcją znanego zaszczytnie Bolesława 
Wallek- Walewskiego. 

Bilety. należy wcześniej nabywać w kasie teatru. 

„Trubadur“. 

Przepiękna opera J. Verdiego „Trubadur* ukaże 
Się na scenie teatru polskiego w drugiej połowie lute- 
go roku bież. | 

Repertuar, ; 

Czwartek, dnia 9 bm. „Szczęście Frania“ (występ 
St. Jaracza). 

Sobota, dnia 11 bm. „Rusałka* o godz. 3,30 po po- 
łudniu. 

Sobota, 11 bm. „Szpieg“ (premiera). 

Niedziela, dnia 12 bm. „Moja panna mama* po po- 


' łudniu o godz. 3,30. 


Niedziela, dnia 12 bm. „Aida* wieczór. 
DR Teatr Polski na prowincji. 
"Czwartek, dnia 9 bm. „Casanova* w Królewskie! 
Hucie. 
Czwartek, 9 bm. „Moja panna mama* w Bielsku. 
Poniadziałek, dnia 13 bm. „Rusałka“ w. Bielsku, 
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Ojciec św. w Kościele Chrystusowym. |. 


Na śiedmiu górach siadł na tronie ducha 
Sługa sług Bożych, rybak Pańskiej łodzi, 
Ą świat podległy iego woli słucha, 

Bo jego władza z wysoka pochodzi. 
Pewien swojego w niebiosach Obrońcy, 
Dzierżąc klucz niebios i wyroków szale, 
Mężnie wytrzymał Kościół wojujący. ” 


Próżno na niego swe pociski miota 

Namiętność ludzka i wieków ciemmota, 

Bo w miarę tego, jak z postępu prawa, 

Ludzkość mknie naprzód, albo wstecz się: cofa, 

Bóz nowy oręż Kościołowi dawa: - 

Już to zwycięskie pióro filozofa, 

Już to grom klątwy — już to cudu dziwo, 

Już Świętą miłość — najlepsze z narzędzi, 

Aby ponaglać, co idzie leniwo, 

Aby powstrzymać, co się zbyt rozpędzi. 

PZA Syrokomla. 

Wpływy Papiestwa rosną. 

(KAP.) Warto sobie przypomnieć ten długi szereg 
państw, które mają swych przedstawicieli przy Waty- 
kanie. Podajemy nasamprzód eusopejskie: Anglia, Au- 
strja, Belgia, Czechosłowacja, Francia, Hiszpania, Ho- 
landja, Jugosławia, Litwa, Łotwa, - Monaco, Niemcy, 
Polska. Portugalia, Rumunia i Węgry. Z pozaeuropei- 
skich: Argentyna, Boliwia, Brazylja, Chile, Columbia, 
Costarica, Ecuador, Haiti, Honduras, Nicaragua, Pana- 
ma, Paragwaj, Peru, San Domingo, San Salvador, 
Urugwaj, Wenezuela. 

Przed wojną były tylko trzy misje, akredytowane 
przy Watykanie. Wzrost politycznych wpływów pa- 
pieskich. rozpoczął się w czasie Wojny, kiedy to Waty- 
kan, zachowując ścisłą neutralność, okazał się pewną 
ostoją sprawiedliwości. Wpływy 
pierwszy okres powojenny i zataczając coraz szersze 
kręgi, wykazują, jak niezmożoną jest idea Papieska, 
oparta o granitową -opokę Piotra... 

Za czasów Ojca św. Piusa XI Stolica św. zawarła 
konkordaty z Polską, Litwą, Łotwą, Bawarią i „modus 
vivendi: z Czechosłowacją. Nowe -konkordaty przy- 
gotowuje się z Rzeszą Niemiecką, z Prusami, z Rumu- 
nią, z Jugosławią, z Wiirtenbergią i z Albanią. 


Papież a młodzież robotnic'a. 


(KAP.) Papież, Pius XI z racji zreorganizowania 
Stowarzyszenia Młodzieży Katolickiej (Giuventu catto- 
lica) wydał orędzie do niej wraz z listem do jej pre- 
zesa, adwokata Borsami'ego, twórcy akademickiej or- 
gamizacii F. U. C. J. Słowa Papieża, nabrzmiałe umi- 
łowaniemi tych, którzy mają stanowić o przyszłości 
państwa włoskiego, odnoszą się do wszystkich naro- 
dów i państw, do całej młodzieży . katolickiej, która 
pragnie zapalić się do sprawy Chrystusowej „causa di 
Jesu Christo“. ; 

Przy tej okazji warto przypomnieć i inne słowa 
Piusa XI, wygłoszone do katolickiej młodzieży robot- 
niczęj w Belgii, która w roku świętym u stóp papie- 
skich przyszła błagać o siłę i wytrwanie „w podjętej 
pracy. Słowa te są tak wymówione, tak doskonale 
przedstawiają zasadniczą myśl Ojca św. że wprost 
staje się koniecznością przytoczyć je w całości: 

„Daję specialne błogosławieństwo tym, którzy zaj- 
mują się robotniczemi organizaciami. Gdy byłem młody 
zajmowałem się także temi stowarzyszeniami, które są 
teraz nieco więcej, niż kiedykolwiek, dawniej potrzeb. 
Powiedźcie waszym członkom, jak Papież miłuje klasę 
robotniczą. A co do stowarzyszeń młodzieży, to mi- 
łuję je, aprobuję, zachęcam do czyńu.w szczególny Spo- 
sób, ale wśród nich do serca swego tulę najbliżej or- 
gamizacie młodzieży robotniczej męskiej i żeńskiej. 
Tak, tak, trzeba je organizować i to w liczbie któ- 
raby się zwiększała, aby ochronić przed niebezpieczeń- 
stwami, na które młodzież jest narażoną. I dlatego te 
stowarzyszenia powinny być silne; musicie mieć am- 
bicię organiz. nietylko inteligencji, lecz mnogich rzesz 
klasy robotniczej. Tak i wy musicie mieć ambicję: nie- 
tylko iść wam powinno o elitę, ale o całe masy robot- 
niczej młodzieży. Elita wasza powinna jako opostoło- 
wie promieniować w nieskończoność wśród szerokich 
rzesz, które muszą po sto kroć mnożyć swój wpływ 
i propagandę między towarzyszami i towarzyszkami 
pracy. Każda dusza robotnicza ma nieskończoną war- 
tość i dopóki jej nie przyprowadzicie do Chrystusa i do 
Koścąioła, misja wasza nie jest skończona, spocząć wam 
nie wolno!“ 
` Oto słowa papieskie! Jak serdeczne i gorące, a 
jednocześnie jak potwierdzające zasadnicze linie akcji 
społeczno-chrześcijańskiej u nas w Polsce.- W zesta- 
wieniu z Francją, która ma tylko elitę. bez większego 
wzpływu na życie mas. Polska powzięła szerszy plan: 
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te przetrwały i. 


Ojciec św. o Polsce . . . 

„Jestem właściwie biskupem. polskim." 
(KAP.) W rozmowie z ks. posłem Kotulą oświad- 
czył ówczesny Ks. Nuncjusz Ratti: 

„Jestem przyjacielem Polski; cieszę się, że zosta- 
łem mianowanym nuncjuszem w Polsce. Gotów iestem 
tu całe życie pozostać i nawet nie miałbym nic prze- 
ciwko temu, ażeby na waszej ziemi złożyć swe kości 
i prochy. Ukochałem waszą ojczyznę. Z racji Polski 
zostałem biskupem. W Polsce zostałem  konsekro- 
wany przez biskupów polskich, a nawet ten piękny 
pektorał, który noszę na piersiach, otrzymałem od 
Ojca św. zapewne dlatego, że jestem nuncjuszem w 
Polsce. Jestem właściwie biskupem polskim.“ 


Pius Xi o zadaniach państwowych. 

(KAP.) Na konsystorzu papieskim z dnia 14-g0 
grudnia 1925 r. Ojcieo św. poruszył m. in. sprawę 
projektu państwa i wypowiedział pod adresem rządu 
woskiego krytyczną uwagę z powodu wniesienia do 
parlamentu ustaw, regulujących stosunek robotników 
do przemysłowców, — ustaw, których wykonanie po- 
ciągnąć mogło za sobą zniszczenie pomyślnie rozwija- 
jących się chrześcijańskich związków zawodowych. 

„W pełni — mówił Ojciec św. — oceniamy, co się 
dzieje dla złagodzenia walk klasowych i podporząd- 
kowania interesów. obywateli dobru powszechnemu. 
Musimy jednak ubolewać, że w tych dniach, kiedy się 
przeprowadza gospodarcze i społeczne ustawy, nie 
uważano za możliwe wziąć pod uwagę katolickich za- 
sad i katolickiej akcii, przeznaczonej do ich szerzenia 
i przeprowadzania, a to w dziedzinie, która dobroczyn- 
nego wpływu tych zasad i akcji naiwięcej potrzebuje... 
Kościół jest w swojej nauce i w swojej komstytucii da- 
lekim od tei anarchii, do której koniecznie muszą pro- 
wadzić potępione przezeń systemy liberalizmu i socła- 
lizmu, — ale jest dalekim i od tei politycznej koncepcii, 
która głosi, że samo państwo wystarcza sobie i że ma 
samo w sobie swój cel. Takie ujęcie państwa może 
bardzo łatwo, żeby nie powiedzeć — koniecznie, do- 
prowadzić do ograniczenia i pochłonięcia praw 
jednostki. A to może mieć tylko naismutniejsze na- 
stępstwa.* 


- Rzym. 
(Wyjątek z powieści „Legiony“ H. Sienkiewicza.) 


Rzym obaczyły bataliony polskie dopiero za Monte 
Rotondo, po połączeniu się z tymi oddziałami, które 
szły z Ankony przez Poleto. Dywizja wyruszyła ' z 
Monte Rotondo o świcie i szła dawną via Salaria. Ra- 
nek czynił się rozkoszny rosisty, promienny, przesy- 
cony zapachem kwiecia mimozy, na niebie nie było 
ani jednej chmurki, tylko nad ziemią unosiła się iakby 
złocista mgła, subtelna i przeźrocza która raczej 
opromieniała niż przysłaniała skały, wzgórza, drzewa 
i domy. Nagle w oddali ponad tą mgłą rozbłysło coś 
w czystym błękicie. Wysoko na niebie zarysowały 
się kształty kopuły, jakby zawieszone nad ziemią, lek- 
kie, strzeliste, choć nie bodliwe — zarazem wielkie i 
wesołe, władne nad całą krainą jakąś radosną władzą, 
potężne, a spokojne i ukojone, zlane zaś w tak cudny i 
nieodzowny ład z okolicą, ze wzgórzami, z majaczący- 
mi szczytami dalszych gór, iż zdawało się, że tei 
krainie nigdy ich nie mogło braknąć i że wraz z nią 
wyszły one przed wiekami z rąk bożych. Na ten wi- 
dok w pierwszych szeregach maszerującei kolumny 
podniosły się głosy jak echo w głąb i głębokiej, aż do 
ostatniego szeregu powtarzając dwa słowa: „Swięty 
Piotr, święty Piotr!" 

Od strony sztabu dano sygnał. Bataljony stanęły 
jak wkopane w ziemię. Wszystkie twarze zwróciły się 
ku kopule. Nastała cisza i w tei ciszy, w porannych 
blaskach patrzyli ci polscy żołnierze z nad Warty, 
Wisły, Niemna, Buga i Dniestru na wielki, rzymski 
kościół Świata ... Ogarnął ich nastrój całkiem uroczy- 
sty. Było między szeregowcami wielu takich, którzy 
nie umieli czytać i pisać, ale nie było ani jednego, 
któryby nie zrozumiał, że oczy jego patrzą na „moc 
Bożą*. Mówili in w czasie pochodu o tym kościele 


oficerowie i sierżanci; wiedzieli więc, że z niego wiara 


płynie i że jest on dla wszystkich imnych kościołów 


czy to w Polsce, czy to nie w Polsce, tem, czem ko- 
kosz jest dla kurcząt. 
nale do ich umysłów. 


Porównanie to trafiało dosko- 
To też i sami czuli się w tej 
chwili pisklętami, które idą przytulić się pod 
dła kokoszy. Z tego powodu ta daleka świątynia 


wydawała im się czemś polskiem. czemś swojem i 


wraz z podziwem rodziła się w ich sercach do niej 


tęsknota. 


Pius XI jako turysta. 

(KAP.) Nim obecny Papież, wiedziony Duchem 
św., wstąpił na szczyty władzy i godności, z których 
bystrym wzrokiem obejmuje rozległe, wspaniałe obra- 
zy Całego świata katolickiego, wdrapywał się z ochotą 
na szczyty górskie, jako namiętny, zawołany turysta 
alpejski o dalekim rozgłosie. Był na szczycie Matter- 
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(4810 m.) ze strony włoskiej drogą, która odtąd nosi 
jego imię. Pierwszy zdobył szczyt Dufour na Monte 
Rosa (4638 m.), pierwszy przeszedł przełęcz Zum- 
stein. Na lodowym Gran Paradiso (4060 m.) uratował 
życie całej grupie w chwili, gdy przewodnik w sytua- 
cji bardzo niebezpiecznej stoczył się w przepaść. Lu- 
bił spędzać noce wśród dzikich gór. Jedną z nich sam 
opisał. Było to w r. 1890 w powrocie z pierwszej Wy- 
prawy na Dufour. 

„Pędzeni wichrem, który na takich wysokościach 
jest nieznośny, i z powodu zapadającei się nocy, zstę- 
powaliśmy szybko w dół, aż wreszcie napotkał:śmy 
wołny od śniegu skrawek skały. Usadowiliśmy się na 
nocleg jak można było. Na wyciągnięcie się nie było 
miejsca. Aneroid wskazywał wysokość 4600 m. Mróz 
był tak wielki, że kawa i wino i iaika: zamarzły w 
twardą bryłkę lodu i stały się nie do użycia. Pod 
grozą śmierci przez zmarznięcie, nie można było pod- 
dać się senności. Nadto i wysokość skały, na której 
staliśmy otoczeni przepaściami, zmuszała - do czuwa- 
nia. Tym ciągłem stąpaniem w miejscu, bacząc, by nie 
zrobić fałszywego kroku w otchłań, chroniliśmy się od 
zaśnięcia i od przemrożenia sobie nóg. — Ale zatem ia- 
kie wrażenia! -Z jednej strony milczący, wspaniały 
majestat gór, a z drugiej ciągłe grzmoty i dzikie od- 
głosy walących się ku lodowcom lawin i ta ciągła gra 
cieni i półświateł, i to przeźroczyste powietrze. Tym- 
czasem w dolinie drut telegraficzny rozniósł wieść o 
katastrofie w górach, bo nikt nie przypuszczał, by ja- 
kiś człowiek mógł bez szwanku przepędzić noc ma 
Dufour. Witano nas potem ze zdumieniem. * 
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.-W pięćdziesiątą rocznicę śmierci ś. p. Ojca św. 
za Piusa IX (Dziewiątego). 
Pius IX (hr. Giovanni Mastal Ferreti; 1846 do 
1878) rządził Kościołem w czasach ogólnego pod- 
niecenia umysłów. W państwie kościelnem powta- 
rzały się zaburzenia, które, pomimo zabiegów Pa- 


„pieża o polepszenie doli poddanych, zakończyły się 


zaborem Rzymu i upadkiem świeckiej władzy Pa- 
pieża. W sprawach religijnych Pius IX rozwinął 
troskę o zachowanie bez błędu nauki Chrystusowei. 
W licznych encyklikach bronił prawdy i praw Ko- 
Ścioła, w duchowieństwie podnosił karność, wśród 
wiernych utrwala? wiarę, a biskupów i lud. łączy? 
ze Stolicą Apostolską. aż 
-< Z wybitnych czynów Piusa IX najważniejsze 
są: 1) Ogłoszenie dogmatu Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marji Panny (1854); określił On, że Najśw. 
Maria Panna, przez wzgląd na zasługi Jezusa Chry- 
stusa wolną była od wszelkiego grzechu. nawet 
pierworodnego; 2) Encyklika „Quanta cura“ z dołą- 
czonym do niej Syllabusem; zawiera on w 80 zda- 
niach spis ówczesnych błędów; potępia w nim Pa- 
pież panteizm, naturalizm, racjonalizm; ostro wy- 
stępuje przeciw socjalizmowi, komunizmowi; prze- 
strzega przed błędnemi poglądami na stosunek wia- 
ry i wiedzy, Kościoła i państwa, przed wolnością 
sumienia. kultu, prasy, filozofii, etyki, towarzystw 
tajnych. Wskazuje na zgubne skutki nauczania Wy- 
łącznie świeckiego, wszechwładztwa ludu. 3) So- 
bór watykański i ogłoszenie na nim dogmatu o nie- 
omylności Papieża. 

Pontyfikat Piusa IX- cechowało powszechne 
podniesienie uczuć religijnych. Przyczynił się do 
tego Papież przez obchody religijne, urządzane W 
Rzymie (kanonizacja japońskich męczenników, 
1800-letnią uroczystość śś. Piotra i Pawła, kano- 
nizacja Józefa Koncewicza), jubileusze oraz prze- 
mowy, pełne zapału religiinego. LEA 

Pius IX obeimował swoią miłością wszystkich. 
szczęgólniej Polskę. W każdem zdarzeniu mia! dla 
nas słowo miłości i pociechy. W czasie powstania 
1863 r. nakazał całemu światu katolickiemu trzy” 
dniowe nabożeństwa za „nieszczęśliwą Polskę“, 2 
w Rzymie urzadził uroczystą procesię ze sławnyu 
starożytnym obrazem Zbawiciela. -W Rzymie za: 
łożył seminarium polskie, które oddał -w zarząd 
Zmartwychwstańcom. Wierząc w odrodzenie Pol- 
ski. oddał Pius TIX świecę kanonizacyjną św. Józa- 
fata Kolegium polskiemu w Rzymie, nakazując tam 


ta. przeniesiona do zmartwychwstałej Polski, bę- 
dzie mogła być zapalona w Warszawie. 


Katolicy amerykańscy wobec tyranii 
meksykańskich. 


Prezes Rady Katolickich Mężów w Ameryce, 
W. Johnson, zwrócił się z apelem do prezydenta 
Coolidge'a, ażeby wpłynął na rząd Callesa i nas 
kłónił go do zaprzestania gwałtów przeciw zasa- 
dom ludzkości, krytykując jednocześnie rząd ame- 
rykański za pewne kunktatorstwo w tei sprawie i 
wykazując. że toleruje te same stosunki, jakie Por, 


skrzy- ia zachować, aż przyjdzie chwila, w której świeca 


l tępiął ongiś i notepia. teraz w Rosii sowieckiej. * 


, 


elitę tworzyć, ale jednocześnie organizować masy. 


horn (4400 m). i pierwszy. wdarł. się. ga Mont Blanc 
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Katowice. 

T. F. C: — Amatorski K. S. Król. Huta 3:5 (3:0). 
Zajmująca gra. — Zasłużone zwycięstwo Ama- 
torskiego K. S. Gwiazda I. F. C. zaczyna błednąć, 
jego ubiegłoroczne sukcesy nad czołowemi drużyna- 
mi polskiemi w rozgrywkach ligowych, zaćmiły zu- 
pełnie ostatnie jego wyniki uzyskane z drużynami 
śląskiemi. Na pięć meczy towarzyskich, dwa za- 
kończyły się jego przegraną, a po nierozegranej Z 
Amatorskiem K. S. uzyskał dwa słabe zwycięstwa, 
dzięki przysłowiowemu szczęściu, mianowicie nad 
Policyinym K. S. i Zjednoczonemi P. S. Król. Huta. 
I. C. wysłał w bój swój najlepszy zespół, 


F. 
Amatorski K. S. natomiast wystąpił bez swych re- 


prezentacyjnych graczy Rothera i Mikisza. 

Gra była bardzo intercsująca i obfitowała w 
szereg eimocjonujących momentów, szczególnie po 
pauzie, F, C. w pierwszej części gry bezapelacyj- 
nie góruje, cała drużyna gra bez zarzutu, zwłaszcza 
atak, który przeprowadził szereg planowych i sku- 
tecznych kombinacyj. Szczęśliwym strzelcem dnia 
w drużynie gospodarzy był Kozok II, zdobył on 
wszystkie bramki dla swych barw. 

Po zmianie pól obraz zmienił się na korzyść 
Amatorskiego K. S., który przejął inacjatywę gry w 
swe ręce, opanowując zupełnie sytuację. Pierwsza 
akcja przeprowadzona przez atak gości po pauzie 
przynosi i pierwszy punkt zdobyty przez Rebuzio- 
niego z dalekiego strzału. Atak gości gra koncerto- 
wo, a prowadzony rozumnie przez Dudę, stwarza 
bardzo niebezpieczne sytuacje pod bramką gosno- 
darzy. Spałek w bramce I. F. C., broni jednak wspa- 
niale, mimo to atak gości zmusił go do kapitulacji. 
Duda zdobywa drugą bramkę, a Janeczkę wzorową 
centrę prawego skrzydła zamienia w wyrównują- 
cego goala. W ostatnić minutach gry toczyła sie 
zacięta walka o zwycięstwo, które zdobyła dzięki 
skuteczniejszej grze drużyna gości, przez uzyskanie 
dalszych dwu bramek. Strzelcami zwycięskich 
goali byli Duda i Kłosek. 

Sędzia p. Stroneczek zadowolił obie drużyrY. 
Publiczności zebrało się stosunkowo dużo, bo około 
1000 osób, 


Naprzód Załęże — K. S. 20 Nikiszowiec 11:0 (5.0). 

Klub sportowy 20 Nikiszowiec nie przedstawiał 
Wa drużyny gospodarzy godnego przeciwnika a gra 
sama przedstawiała raczej trening na jedną bramkę, 
niż zawody w piłkę nożną. Zdobytemi bramkami 
przez K. S. Naprzód podzielili się: Kuczera 5, Szy- 
mura 4, Niemiec i Czaja po jednei. 


© Program radjowy. | ge wubnkmem z Fllamon marano. radjowy. 
Piątek 10 lutego. 
Katowice tala 422 m. 

16,20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go- 
spodarczych Woj. Śląsk. — 16,40 Wykład historii 
Polski — 17,05 Komunikat wydziału skarbowego 
wojew. śląskiego - — 17,20 Wykład języka połskiego 
(kurs wyższy) — 17,45 Koncert popołudniowy z 
"Warszawy — 18,55 Komunikat sportowy i Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego — 19,15 Rozmaitości — 
19,30 Odczyt: Gazy ziemne w Polsce — 19,55 
Transmisia z Warszawy — 20,15 Transmisja kon- 

certu symfonicznego z Filharmonji warszawskiej 
22,00 Sygnał czasu i komunikaty. 


Warszawa, fala 1,111 m. 

12,00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej i 
komunikaty — 15,00 Komunikat meteorologiczny i 
gospodarczy — 16,20 Przegląd wydawnictw perio- 
dycznych — 16,40 i 17,20 Odczyty — 17,45 Trans- 
misja z Poznania — 19,05 Komunikat rolniczy — 
19,15 Rozmaitości — 19,30 Odczyt — 19,55 Poga- 
danka muzyczna — 20,15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonii — 20,00 Sygnał cza- 
su i komunikaty. 


Kraków, fala 545 m. 
12,00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z wieży 
Marjackiej, komunikatów oraz muzyki z płyt gra- 
mofonowych — 15,00 Transmisja komunikatu go- 
spodarczego — 17,20 Odczyt: Radjotelefonja na 
usługach propagandy ideowej — 17,45 Transmisja 
z Warszawy -— 19,05 Transmisja komunikatu rol- 
niczego — 19,15 Rozmaitości — 19,35 Odczyt — 
20,00 Transmisja z wieży Mariackiej i komunikat 
sportowy — 20,15 Transmisja z Filharmonii war- 
szawskiej. 

Poznań, fała 344,8 m. 
12,45 Koncert południowy. W przerwie koncerto- 
wej giełda zbożowa i towarowa — 14,00 Giełda 
pieniężna — 17,05 Odczyt — 17,45 Koncert popo- 


.. 


łudniowy — 18.45 Rzeczy ciekawe — 19.10 Poga- 
danka z dziedziny radiofonii — 19,30 Odczyt 
1955 Komunikaty. gospodarcze Co | 


Iskra — K. S. 07 Siemianowice 2:2 (1:1). 
Przyijacielskie spotkanie powyższych lokalnych 


przeciwników zakończyło się wynikiem nieroz- 
strzygniętym, odpowiadającem stosunkowi sił i wła- 
ściwemu przebiegowi gry. 

Bramki uzyskali dla Iskry Drzymała i Ledwoń, 
dla K. S. 07 Siemianowice zaś Michalik i Gawron. 
Sędziował p. Reguła bez zarzutu. 

Odra Szarlej — Śląsk Siemianowice 3:0 (2:0). 

Odra zwyciężyła zasłużenie, była ona w grze 
drużyną lepszą. Bramki dla zwycięzców strzelil: 
Bec, König i Szczęsny po jednej. 


Słowian rez. — K. S. 09 Mysłowice rez, 1:2. 
Słowian II młdz. — K. S. 09 Mysłowice II mfdz. 3:0. 
Naprzód Załęże rez. — K. S. 20 Nikiszowiec rez. 2:1. 
Naprzód Załęże I młdz. — K. S. 20 Nikiszowiec 3:0. 


K. S. Roździeń-Szopienice rez. — K. S. 06 Mysto- 
wice rez. 1:1. 


Odra Szarlej II młdz. ZSO Wielkie Piekary II 
mł. 


Naprzód Lipiny — Policyjny KS. Katowice 7:1 (3:1). 

Policyjny K. S. wyjechał do Lipin w osłabio- 
nym składzie, powtóre Ślizgie i nie nadające się do 
gry boisko było powodem jego sensacyjnej porażki. 


Roczne Walne Zebranie K. S. Haller, Wełnowiec. 
odbyte w restauracji p. Burego w Wełnowcu pizy 
licznym udziale członków po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu piwa wybrało nowy Zarząd w 
następującym składzie: 

Prezes Pietrzak Jan, wiceprezes Wojtala Adolf, 
sekretarz Boronowski Paweł, zastępca Zagórowski 
Ludwik, skarbnik Guban Stanisław, naczelnik Katu- 
ża Wilhelm. zast. Buchta Pawe?, gospodarz Hene. 


Koi 


Gliwice, Niemiecki G. śląsk. 
Spielvereinigung — Pogoń Nowy Bytom 3:2 (2:1). 

Pogoń z Nowego Bytomia gościła wczoraj w Gli- 
wicach, gdzie rozegrała zawody przyjacielskie z czo- 
łową drużyną Gliwic Spielvereinigung, przegrywając 
je niezasłużenie w powyższym stosunku. 

Aczkolwiek gra przez przeciąg całych zawodów 
była wyrównana, to jednak Pogoń zórowała nad dru- 
żyną gospodarzy tak pod względem taktycznym jak- 
też i technicznym. 

Bramki dla Pogoni zdobył a o rr mowy A weni AE AAA A ice kdo AK». BA i Niedziela. 


peja symfonicznego z Filharmonji warszaw- 
el 


Wrocław, fala 322,6 m. 

Gliwice. fala 250 m. 
16,30 Koncert — 18,00 Recytacje poezyj autorek 
nowoczesnych — 18,30 Odczyt — 19,00 „Dzielne 
kobiety z Gliwic“ odczyt i recytacje — 19,30 Od- 
czyt dla rodziców — 20,20 Wesoła sztuka w 3 
obrazkach „Zaczarowane zwierciadło”, 


Berlin, fala 483,9 m. 


16,00 Odczyt — 16,30 Koncert — 19,10 Odczyty —. 
20,00 Transmisja opery w Szarlotenburgn. 


Wiedeń, fala 217.2 m. 
11,00 Poranek muzyczny — 16,15 Koncert — 17,20 
Muzyka dla dzieci — 17,40 Sprawozdanie z ruchu 
turystycznego — 18,00 Odczyt — 20,05 Wykład H- 
teratury angielskjei — 20,30 Koncert zespołu man- 
dolinistów. 


O 


NADESŁANE. 


Kończyce. Młodej parze Ludwik Guzieł — Marja 
Bernda składa serdeczne życzenia zdrowia i błogo- 
sławieństwa Bożego z okazji zawarcia ślubu małżeń- 
skiego w dniu 8 lutego rb. 

Jan Nita, agent. 


Piekary Wielkie. W tych dniach upływa 25 lat jak 
pan Augustyn Przybyłek jest abonentem „Katolika* i 
iego gorliwym czytelnikiem. Z tej okazji życzy p. Przy- 
byłkowi wszelkiej pomyślności agentka Grackowa. 
(Redakcja, Katolika“ przyłącza się do życzeń i ma na- 
dzieję, że p. Prz. także drugie 25 lat będzie wiernym 
czytelnikiem „Katolika“, jego przyjacielem i krzewi- 
cielem). 


Chropaczów. W dniu 16 stycznia rb. minęło 25 lat, 
jak pan Karol Richter (dawniej czytelnik „Górnoślą- 
zaka*, obecnie zaś „Katolika Śląskiego”), pracuje na 
kopalni „Sląsk“. Weteranowi pracy składają życzenia 
wszelkiej pomyślności i dodatnich wyników pracy za- 
wodowej, społecznej i narodowej — agent eein 
Wygasz i Redakcja „Katolika“. 


CZASOPISMA. 


Najtańszym dwutygodnikiem dła 
wszystkich jest „Promień“, którego 20-stroni 
cowy, bogato ilustrowany numer kosztuje 25 gro 
szy, a w prenumeracie tylko 20 groszy. 

Warto się też zapoznać z treścią ostainiego nit 
meru (z 1 lutego br.), który obok poważnych, a nie 
zwykle barwnie skreślonych "artykułów przynosi wie: 
le kapitałnych teljetonów, wiadomości akiuałne, całą 
stronę humoru, rozmaitości, dodatek powieściowy: 
nowelistyczny oraz cały szereg niespodzianek koty 
kursowych. Sro tego dwutygodnika prowadz 
specjalny dział „Rozmowę z czytelnikami , w której, 
każdy czytelnik „Promienia może brać udział, ra: 
dząc AA we wszystkich okolicznościach życia. l 

iał ten prowadzi także obrębny kącik grafolo 
ga, kóry za nadesłaniem 25 groszy znaczkami udzie 
wskazówek. 

Pismo jest tak że ien człowiek zæ, 
leżnie od swych p mogące może znaleść CoŚ, co 
go interesuje. 

Żądajcię bezpłatnych numerów okazowych 

Prenumerata roczna wynosi 5,60 zł.— 

Prenumerata półroczna 3,00 zł, — 

Prenumerata kwartalna 1.80 zł.— 

Adres Administracji i Redakcji: Poznań, Fr. Ra- 
tajczaka 16. 


„LOTNIK organ A Lotn'ków, Nr. 1 (96) 
zawiera treść następującą: B. O. — wstępoy (o ma- 
jącym się odbyć w 1929 kg międzynaro owym kon- 
kursie lotniczym) inż. Radwana-Przypskowskiego — 
„Silnik lotniczy Gnome - Rhone - hipit z 9 iu 
strac ami, E. Hołodyńskiego „Szkolenie pilotów w 
N'emczech , dokończenie areyciekawej noweli Stani- 
sława Michała Gra bowskiego p „Filmowa Praw- 
ca“, wspomnienie pośmiertne o a Pawle Stenclu, 
wreszcie bogat gf araia ostatn'ch wydawnictw. Pier- 
wszy numer tnika w 1928 r. świadczy o bardzo 
wysokim poziomie pisma. 


Sprawy towarzystw. 
Katowice. Zarząd Towarzystwa śpiewu „Ogniwo“ 
donosi, że doroczne walne zebranie odbędzie się dnia 
13 lutego rb. o godz. 19-ej w auli szkoły wydziałowej 
w Katowicach przy ul. Szkolnej, na które P. T. człon- 
ków i sympatyków zaprasza. 


Katowice. W niedzielę, dnia 12 lutego rb. o godz. 
14-ej odbędzie się konstytucyjne posiedzenie Polskie 
Ligi Przeciwalkoholowej wśród pocztowców w sali po- 
siedzeń magistratu przy ulicy Pocztowej. Zaprasza sie 
wszystkich członków i sympatyków. 


Katowice. W niedzielę, dnia 12 lutego rb. urządza 
Związek Mężów Katolickich w Domu Związkowym 
przy Katedrze w Katowicach zabawę, urozmaiconą 
koncertem, przedstawieniem teatralnem pod tytułem 


„Zemsta cyganki,, loterją i tańcem, na którą szan. 
członków wraz z rodzinami uprzejmie się zaprasza, 
Początek o godz. 7-ej wieczorem. Zarząd. 


Król. Huta. Koło miejscowe Z. O. K. Z. w Król. 
Hucie zawiadamia swych członków, że zebranie mie- 
sięczne odbędzie się w piątek, dnia 10 lutego rb. o go- 
dzinie 8-ej wieczorem w sali rysunkowej liceum żeń. 
skiego przy ul. Reitana. O liczny udział członków i 
gości uprasza Zarząd. 


Katowice. Stowarzyszenie Stenografów ei 
mu Stolze-Schreya-Balczyńskiej w Katowicach ma 
w czwartek, dnia 9. bm. walne zebranie w szkole 
Jagiellońskiej o godz. 7,30 wieczorem. Ze wzglę- 
du na ważność tegoż zebrania uprasza się człon- 
ków o pewne przybycie. Zarząd. 


Król. Huta. „Sokół* odbywa swe miesięczne 
zebranie w sobotę, dnia 11 lutego br. o godz. 17.30 
na salce posiedzeń Z. Z. P. przy ul. Marszałka Pił- 
sudskiego 3. Na porządku obrad wykład. 


Brzeziny. Zebranie filji Brzeziny Śląskie Zwią- 
zku pracowników budowlanych i pokrewnych za- 
wodów Z. Z. P. odbędzie się w piątek, dnia 10 lute- 
go o godzinie 6-tej wieczorem w lokalu pana Dzi- 
wokiego przy ul. Warszawskiej. 


Zebrania Związku pracowników budowlanych Z. Z. P. 
odbędą się: 


W Pszczynie w niedzielę, dnia 12 bm. o wow 
12-ej u p. Białasa, ref. R. Niemczyk. 


NEC 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“ spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolszi, — Za redakcję 
odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie. a 


LULLLEULLU (Góry Ślą 
głównej ulicy w centrum Aeng it natych- 
miast nieruchomość do sprzedania. Na parterze 
i I piętrze mieszczą się dwa wielkie lokale han- 
dlowe. jednym od lat dobrze zaprowadzony 
interes bławatów, drugi wolny. Resztę domu 
mieszkania prywatne. Oojekt ca. 300000 Zł 


hipoteka Czysta, Korzystaa i pewna lokata ka- 
Zgłoszenia 
, Aleje Matcinkow- 


Oprocentowanie & 10 %. 
EY „PAR“ 
r. 6,58. 


piane 
le 11 pod 
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